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w prenumeracie miesięcznej: „Gazeta $- | mó 
oranna" wraz z przezyłki szt z, SARE 
20 Mk. „Gazta Wiezzornać wież T F 
z przesyłką pocztową 14 Mk. — Oba ABE 
wydania („Poranna* i „Wieczorna* T 
x przesyli:ą pocztową 32 Mk. = ; 


Ogłoszenia 


muje Administracys. ul. Sokoła 
rę gdzie taż udziela sią bezpłatnie 
ch aśnień | porady w spre- 
wach raki my, w szczególności przy 
układania trości -głoszeń. 
hfn Capet a esa, 
s; Proset, al Widok L 18 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 popoi. („Gazeta Wieczorna“) 


P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie miedzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokoła 4/1, 
Rękopieów n.e zwraca się. — Biura Administracyi otwarte codziennie od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. 15. 
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Dianzywa bolszewicka na całym 
ROR 


Reforma aprowizacyjl. 


Niedolężnie skonstduowana ustawa. — Zasadnicze 
le] biędy, — Wyniki akcyi skupu zboża. — Spóźnio- 
te koncesye na rzecz gminy. — Kilka cyfr. — ROZ- 
bitę usiłowania, 
L 


Bolszewicy podjęli znowu 


Lwów, 25. marca. 
P. Stobiecki rozwinął przed współpra- 
cownikien naszym następujący plan reformy Wczorajszej mocy ł dnia ubiegłego nieprzyja- 
aprowizacyjnej: ciel z największą zaciętością ponowił swoje ataki 
Zasadniczą ustawa o skupie zboża w Polsce ma całej rozciągłości trontu Wołynia i Podola. — 
została tak niedołężnie skonstruowana. że z góry Szczególnie zacięte walki stoczyły oddziały nasze 
było widoczne, jak fatalne będą tezo następstwa. broniąc Olewska. Tu bolszewicy zapomocą pie- 
Do zasadniczych błędów należą: 1) sekwestr cioty uszytowamej w linię, mając przygotowaną z 
oołowiczny, ułatwiający paskarstwo i szmuziel tyłu kawaleryę, szturmowali zaciekle przez oały 
sbożem, 2) oddanie prawa skupu nie w ręce czyn: | dzień 23. bm., bijąc równocześnie z ciężkich dział 
ników rządowych lub ciioćby autonomicznych, re- do młasta. Po wytrzymaniu pierwszego naporu, 
prezentujących konsumentów, lecz w ręce związ-, oddziały nasze zręcznym manewrem od północy i 


Warszawa, 24. manca. 


Lwów, piątek 26 marca 1920 


ków producentów. 
Te dwa błędy wzajemnie się uzupełniające o- 
kazały się w skutkach wprost katastrofalne. 
Najlepszym tego przykładem wyniki akeyi 


południa arderzyły na bolszewików i odparły ich na 
wschód, zadając tm ciężkie straty. Oddział załogi 
Zwiahla śmiałym wypadem rozbił ugrupowaną do 
(nowego natarcia brygadę bolszewicką. która jak 


Kkupu zboża przeprowadzone w Małopolsce przez! stwierdza rozkaz znaleziony przy zabitym pułko- 


Związek Ziemian, jako komisyonera 


kniku, ma godznę 5 rano myiała nakazany atak ce- 


Nadmienić przytem należy, że zarząd miasta lem zdobycia Zwiahla za wszelką cenę. Pod osło- 


Lwowa kategorycznie "4dał oddania jemu komi- 
byonerstwa, ale bez skutku. Z26 co do Związku 
Ziemie, to on oszrS.?0%45 do skupu zboża we 
wschaśrjeł Małucolsce zazil od sochy lwow- 
skiej w pierwszych dwóch tygodniash sweich 
czynności dostarczenia worków w ilości 36.000 
sztuk, wystarczających na załadowanie 200 wa- 
zonów. Tymczasem za cały czas swej akcyi Zwią- 
zek ten dostarczył gminie miasta Lwowa tylko... 
25 wagonów! 

Świadczy to więc albo o zupełnem niezoryen- 
towaniu się co do Stanu zapasów zboża w kraju, 
tub też raczej, jak to poniżej się pokaże, a medo- 
łężnem prowadzeniu całej akcył. 

Związek Ziemian bowiem we Lwowie rozpo- 
czął swą pracę za pośrednictwem znowu najczę- 
ściej miejscowych związków producentów w ten 
sposób, że z reguly nie zajmował się skupem zbo- 
Ża lecz zabezpieczenie, a raczej zakup zboża pozo- 
stawiał samtym ośrodkom konsumcyjnym, ograni- 
czając się jedynie do pobrania kom'sowezo od wa- 
gona i wydania poświadczeń przewozowych. 


(Ciąg dalszy na str. 2-giej). 


mą nocy z 22 ma 23 br. oddziały bolszewickie, sta- 
rając się przeprawić na prawy brzeg Słuczy, za- 
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froncie odparia ! 


owania polsko-rumuńskie przerwane! 


ofenzywę 


na całym froncie wołyńskim I podolskimi 
Wszystkie ataki rozbiły się o męstwo naszej armii! 
Dzielny nasz żołnierz nie ustąpił ani kroku! 
Komunikat Sztanu gensraLnezgo. 


jęły chwilowo Kniwołówkę, jednakże natychmiaw 
stowym kontratakiem sęsiednich załóg zostały 
odrzucone na wschodni brzeg rzeki. Nad rzeką 
Słuczą między Baranówką a Lubarem nieprzyja- 
ciel gromadzi nowe siły, ostrzeliwując ciężką ar- 
tyleryą obsadzone przez nas miejsoowości. Pod 
osłoną oga artyleryi, kierowanego z balonu na 
uwięzi ko!wmny bolszewickie wykonały dwukro- 
tny atak na Dolną Deraźnię na Podolu, zmuszone 
zostały jednak do odwrotu, ponosząc ciężkie straty 
Latyczów był bombardowany z aeroplanu bolsze- 
wickiego. Wszystkie od 4 dni trwające uporczywe 
usiłowania bolszewickie przełamania naszych [nil 
obronnych na całym froncie, rozbiły się o wytrwa. 
łe męstwo naszych żołnierzy, którzy będąc w nie- 
ustannym ogniu, nie ustąpili ani na krök pod napo- 
rem wielokrotnie przewyższających sił bolszewkc» 
kich 


Kuliński, pułkow. 


OO 
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Rokowania polsko-rumuńskie | rzerwane ra czas nieograniczony! 


Warszawa, 24. marca. 
(Telef.) (m) Wskutek nowoutworzonej sytuą- 
cyt wewnętrznej w Rumunlń, która pociągnęła za 
sobą zmianę gabinetu opuści Wianszawę delegaci 


tiuumuńscy poseł Vakra i dr. Bodnaresou. Tem sa- 
mem rokowania połsko-rulliuńskie zostały przeor- 
wane na czas nieograniczony. 


NIEZWYKŁY SKANDAL W BIURZE PRASO- 
WEM MINISTERSTWA SPRAW ZAGRAN. 
Warszawa, 24, marca. 

(Telaf.) (m) W kołach sem. wych opowiadają 

o niezwykłym skandalu, spowodowanym meudol- 

noscia wydziału prasowego ministerstwa sSprąw 


| zagnan cznych. Sprawa przedstawia się podobno 
w sp.sób nastepujacy: W radio urzędowem zre- 


dagowamem przez biuro prasowe na użytek Za- 


igranicy podane zostały Szczegóły z posiedzenia 


sejmowej komisyś spraw zagranicznych. omawia- 
łące zraną notę ministra Patka do rządów anten- 


ty. Na ten fakt zwrócom» wwagę ministra Patka, 
Śledztwo wykazało, że amorem depeszy byt po- 
dobno umzędnik biura prasowego Puzyna, który 
tłómsikczył się tem, że działał w porozumieniu z 
szefem biura prasowego Gmowskim. Czy i o ile 
thómyaczemi: to jest prawidziwe wykazać ma slo- 
dztwo. Nie ulega iednak wątpliwości że w inte. 
resie państwa leży, aby ostatecznie zrobiono po. 
rządek z wydziałem prasowym ministerstwa 
spraw zagran.czny ch, 
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„GAZETA _PORANNA*. 


Ośrodki zaś konsumcyłne zwróciły się do po- 
wiałów najzasobniejszych w zboże ł zaczęły ,za- 
bezpieczanue * tego artykułu w ten sposób, że pla- 
ciy ceny coraz wyższe, aby tylko zboże dla sie- 
bie wydastać. 

Rezultatem tego było momentalne podbicie cen 
o 200—-300 procent i wyżej nawet, oraz dążność u 
producentów do miesprzedawamia zboża w nadziei 
zyskania jeszcze wyższych cen. 

Z tą chwilą akcyę Związku Ziemian uważać 
należały za skończoną, i tak się też rzeczywiście 
stało, jak to wynika z listy (25) dostarczonych mia- 
stu wagonów. 

Ponieważ Związek Ziemian skupu nie przepro- 
wadzał i nie dostarczał także potrzebnego kontyn- 

entu dla wojska, więc to ostatnie, poczęło zbaże 
skupowąć bezpośrednio u producentów, a chcąc u- 
zyskać potrzebne dla siebie ilości, płaciło ceny pa- 
skarskie. 

To też, gdy na usilne nalegania zarządu mila- 
stą przyznano nareszcie w listopadzie gminie pra- 
wo skupu w kilku powiatach wschodnich, akcva 
cała była już spóźniona — bo zboże przeważnie 
było już w pasku, a Wydział dla spraw aprowi- 
zacyjnych Małopolski nie dotrzymał przyrzeczenia 
co do wyłączności przeprowadzonego skupi przez 
gminę, a nawet zakupione już przez gminę zboże 
polecał odsyłać do swej dyspozycyi 

W ten sposób np. zamiast zapewnionych z po- 
watu Radziechów 25 wagonów otrzymała miasto 
tylko 5 wagonów i te dopiero po kilkotygodnio- 
wem kolataniu. Gdy dalej Dowództwo okręgu eta- 
powego, zaczynające swój okręg na wschód od po- 
wiatu lwowskiego, przez dłuższy czas nie zezwa- 
lała na wywóz zboża otrzymamy mniej więcej caio 
kształt trudności zaopatrywania Się miasta w zbo- 
Że na tej drodze. 

Nadmienić przytem należy, że do starań o za- 
opatrywanie się w zboże w Małapolsce skłoniła 
zarząd miasta chęć stworzenia pewnej rezerwy 
na wypadek niezupełnego pokrycia kontyngentu 
przez ministerstwo  aprowizacyi w Warszawie, 
które zobowiązało się do bezpośredniego prowian- 
towania miasta, 

Jak to zaopaśrywanię wygląda, o tem dokła- 
dnię wiemy. 

Dia ilustracyi podam tylko kilka cyfr. 

W miesiącu styczniu zamiast dysponowanych 
150 wagonów dostarczono 12, a ogólny niedobór 
zboża za 4 miesiące wyniósł 322 wagony na 543 
wagony zapotrzebowania. 

Dlatego też zarząd miasta czynił usilne stara- 


nia o uzyskanie zboża :pozakontymgentowego Z, 


Wielkopolski, z Kongresówki, a wreszcie z Ukrai- 
ny i Rummi, w tych ostatnich krajach drogą re- 
kompensaty za przetwory naftowe i Sól. 

Wszystkie jednak usiłowania rozbiły się o od- 
mowę rządu, a zawarte już umowy musiano stor- 
nować, 

W rezultacie więc zarówno Lwów, lak i wszy- 
stkie ośrodki konsumcyjne w państwie stoją wobec 
włdma głodu, a całe państwo wobec katastrofy. 


Echa polityczne. 


Najdziwniejsza wśród dziwnych 
nominacyj. 

Na marginesie nominacy! p. St. Dąbrow- 
skiego na poklsekretarza stanu w. minister- 
stwie spraw zagranicznych, czyn; Krakowski 
„Czas“ szereg interesujących a słusznych u- 
wag. Oto jak one brzmią: 

Krmików, 25. marca. 


Ftyki zagramiczyyoj | to — jakiej chwili? Gdy od 
dobrego albo złego poprowadzenia naszej polityki 
zagranicznej zależy całą dosłowwie przyszłość 
naszej ojczyzny! 1” 
Podziwiać też małeży i zimną krów į poczo- 
wość pana znin stra, lotóry wsyłszawszy raz pisrw” 
szy w swojem życiu imię i nazwisko aow:go kan- 
dydatą. miał podobno rzec dobrodusznie: „Pier- 
wszy raz je słyszę, więc mie mozę się przeciwko 
tej nomiiaczi oświadczyć”, Ależ nazwisk, a któ- 
rych pap m! „pięrwszy raz” słyszy, jest zæ- 
pewne w Polsce kilkadziesiat miiorów. uż jest 
kandydatów na sekretarzy stanu, przeciyko któ- 
rym nie móziby się w takim razie oświadczyć! 
Tło catego tego n'azwyktszgo projektu na pozór 
tak dzawne | niezyozum ałe, jest jednak zrozuinia- 
łe i rliadziciejsze. Josito walca o wpływ na poli- 
tykię zagraniczną między sterami i partyami, po- 
p'eraiącemi wileński program Naczelnika Państwa 
a narodową demolkracyą i jej programem budo- 
wanja przyszłości Polski ra parozumienin się z Ro 
syą. Walka ta todzy się [uż od roku i sklada się 
z szeregu epizodów. Jednym z św:eższych był ma 
ny komunikat p. Grabskiego z posiedzeń sejmo- 
wej komisyi (z drfa 23 t 24 lutego), w którym p. 
Grabski zretuszoawał dłekiaracyę rządową wobec 
komisyś — podobno bez wiedzy p. Patka (jak 
twierdził komunieat „Kuryera por.“ z 27 lutego), 
a zą wiedzą p. Skulskiego. Retusz ten miał zaś 
właśnie na ces sbwierizić, że rząd.ekceptuje mo- 
żliwość podziału Litwy i Białorusi ną sferę wpły- 
wów rosyjską i połską. 
Drugm epizodem były omówione przez nas w 
dwóch numerach ostatnie zajścia w kom syj. spraw 
zagr amiczeych, w których p. (irahsk; j ks, Luto 
słąwsici głośno protestowali przeciw stenowisiyu 
maistra w sprawia podstawy dla rokowań. Trze- 
am epizodem jest walka o stanowisko wicemini- 
stra, które (po odrzuceniu kandydatury p. Seydy) 
chcą narodowi demcinaci obsadzić jeśli już“ nte 
wgzechpałakiem, to przynajmiej „ziednoczeniow- 
cem“, dotychczas wpriwiizie nieznanym, ale — 
jak normalnie bywa pionek — karnym i poslusz- 
inym członkiem purtyi. Wreszcie równocześnie 
przybywa ?} czwarty ep'zod, to jest gwałtowna 
kampanja organów wszechypoiskich („Gazeta war- 
szawska“) wszczęta przed paru dn ami przəcjwko 
wybtwelszym tUrzędsikoim ministerstwa (nie l- 
| czącego wybitych — za wielu) pod skutecznem 
| Gak sądzą) hasiem „genmanolilsiwa“,  „aktywie 
mu" etc.; która to kampania znaiduje swój dosad- 
my wyraz wazisiejszej sekimowej imterpelacyj po- 
sla Dębskiego. Wiadomo zaś, że gdy tego stron- 
nictwo ra front wysuwa, to chodz: o atak przepro- 
|wadzony z całą możliwą bezwzględnością! 
Nadeszła do cas dzisiaj „Cazsta Warsz.* przy- 
nosi zresztą co do tych wypadków tak wymowny 
komentarz, że trudno projaktowaną nominucyę p. 
Dąbrowskiego inaczej rozumieć, jak tytko jako chęć 
narzucema nietylko p. Patkowi ale i p. Skuls<ie- 
‘mu ze strory narodowej demokracyi An'ała-Stró- 
, ża, któryby paraljżował w tome ministerstwa 
wplyw progranm Naczelnika Państwa. „Gazeta 
, Warszawska“ nie obwła tego w bawełnę, zwła- 
szcza jeśli w meisce ytych przez nią wyrażeń 
nieokreślonych, jab np. „możne czynujki* wstawi- 
my włąściwe miano. Pisze oma bowism co naste- 
puje 
Nim jeszcze sprawą odpowiedzi rządowi so- 
wietów weszła ma rorządek: obrad Rady ministrów 
i sejmowej komisy Spraw zagranicznych, dokła- 
dały możne czynniki wszelkich stafań, ażeby rząd 
spowodować do tego, by stanął na gruncie postu- 
latu granicy z roku 1772. jako realnego Żądania 
maszego, Po długłch dyskusyach i pertraktacyach 
naczelne | m arodajne czynnik polityczne postaryo- 
| wiły stanowiska tego nie zająć. Przeciwnie, zdacy” 
dowaro wyraźnie, że żądanie od Rosyt zrzecze- 
nia się praw do wsłzystkikh zjem wschodarch z 
| granic roku 1772, aż do samego Dniepru, że to 


Projekt zanorninowania p. Stanisława Dąbrew- żądąamie wysunie się tyfko jako postulat zasadni- 
skiego sekretarzem siamu w ministerstwie spraw  czo-ideowy, że natychmiast realmo-politycznie żą- 
zagranicztych wprowadzył w osłup:enie chyba ca- | darie rókizje w tym kierunku, by Połska zdecydo- 
łą prasę polska. Podobnie wprowadził w osłup'cnie | wata o swotej granicy wschodniej w porozumieniu 
— także i p. Patka. a nawet, jak mówią -- same- z lwdnością ziem interasowanych w grarcach linii 
go „rominata". P. Dąbrowski, prot. akademii we- |fromtu, a poza nią jeszcze w pewiiej strefje bez- 
terynaryć, nie zwany mikomu, absolutnie nikomu, peczaństwa, z którejby się wojską bolszewickie 
z wzdolnień politycznych, taki sam aowicyusz ta | musiały wycofać, by matomtast w pozostałej resz- 
pedu dypłomacyi, jakimi bywają zazwyczaj Gypie | če ziem z roku 1772 mleb'gcyt przeprowadzony 
maci europelscy w zakresie wzterynary:, ina sta- | został przez władze rosyjskie. I ustalono zarazem, 
nąć ra jediem z kierowniczych miejsc polskiej po- jak już podkreśliliiśmy wczoraj, że pójdzia się w 
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trierumtm Żądantą tdności zen wsctradnich, znać 
dujących się w caszej strefie, by ziemie te wctelo- 
ne zostały bezpośredmio do Państwa Połskiego, 
jako część jego składowa. Postamwiono żądanin, 
termu nie przeciwdziałać propagandą dej fede- 
racyjnej. 

„Gaz. Warsz.“ sama jednakże przyzmaje, Że 2 
taxm układem stoja w. rażącej sprzeczności dwa 
fakty: 1) tekst moty ułożonej przeciaż przez cały 
rząd, oraz 2) wynik piątkowego głosowania w 

'misyi, która w swojej większości — wbrew 
osamotmonym w tym wypadku narodowym de- 
mokratom — przyjęła „wyjaśrienła rządu do wia- 
domości*. Ten drugi fakt tłómaczy ona nizką „sty- 
ką życia politycznego”: „Powiedzmy otwarcie — 
wyjaśnia owa — że, ażeby me sprawiać kłopotu 
prezydentowi gabiretu, który w sprawie moty, 
zredagowanej przez. ministra spraw zagranicznych 
mieągodme z przyiętemi przez komsyę zasadami, 
ma ma sumieriu niedopatrzenie mogące  bandzo 
p ważne za sobą pocięgnąć mastępstwa, — po- 
wiedzieno w sobotę, że to, co w piątzk wmana w. 
nocie za czari:e, jest jednakowoż zupsłnie batem“. 

Zawarty w tyin: antykiunie atak na p. Sbuśskie- 
zo, jako „niedopatmjącego* dość bystro progra 
mu marodowej demckracyi, jest bardzo charakte- 
tystyczny. Pociągmn.ęto go-widocznie do wytłó- 
maczenia wię z teg? „riadopatrzenia”, Plasfiewzow at 
sę — i przębaczoggo mu tym razem, Ałe zażądano 
wprowadzenia do ministerstwa "męża zaułemia, 
całkiem wiermego stnronnictwu. Na to mustat sig 
zgodzić z zawięzamem: już oczami. Decyzya 90'd0 
"soby podsecretarzą zapadła też nie w kanccia- 
ryj szefa cdrośnego ministerstwa, ałe poza rią, na 
konferencyach partyi. Bo nie ma chodzić przy tej 
nolminacy: o iachowago wiceministra, tylko o im 
fonmatora i Anioła Stróża z ramienia potężnej w 
sejmie partyi. I tem się tłómarzy dziwny projekt, 
którym wczoraj prezes gabineiu zaskoczył W tak 
n.ezwykły spsób całe m risterstwo spraw zagra- 
nicznych, od szefa poczynając. Projekt z dziw- 
nych nagdzównieiszy — ale w związku z całą 
gwałtowną, chociaż narazie podziemną walką c 
kierującz miejsca w państwie tyłko na pozór dzie 
wny! 

s 

Korespondent warszawski „Czas dom: si: 
Kandydat ra wicemistra p. St. Dąbrowski od- 
bywał studya uniwersyteckie najpierw w War- 
szawie, potem we Lwow e, gdzie już jako akade- 
mik obracał się w kołach młodzieży narad wo- 
demokratycznej. Po ufcończamiu studyów uniwer- 
sy*eckich, poparty przez prof. dr. Roszkowskiego, 
habilitował Się z chemi 4 fizyołogii i został raj- 
pierw profesorem w Akademii ro.miczej w Dubla- 
nach, potem w Akadetnit weterynaryi we Lwos 
wie. Brał żywy udział w organizacyi narodowo- 
demoteratycznej, a po rozłamie w tem stn.nrictwie 
przyłączył się do grupy Kashnica, Dubanowicz, 
Stroński, Skałkowski. Przed wolną organizował 
kólka narodowej mi: dzieży, Na „szerszej w.dowui 
widziano go po raz pierwszy w roku zeszłyłn, 
gdy z ramienia Paderewskiego brał udział w mie 
syi Barthelemyego w rokowaniach po!sko-ukra Ą- 
skich. Nie wykazał jędnak wówozas zc! Iności dy- 
plomatycznych; raraził sobie wszystkich Sszarst- 
kością swego obejścia j pam'ętną jest niezręczna 
polemika, jaką w „Słowie polskiem“ prowadził 
przeciw drugiemu polskiemu członkowi m'syi p. 
Warńkowiczowi, którego pomówíł o konszachty z 
Ukraińcami. W ostatnich czasach mówioro o p. 
Stefawe Dabrrwsk'm, że jest politycznym inspi- 
ratorem Zjednoczenia ludowego. 


HADESŁANE, 
„A EPO LIIL O“ 
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i). KOPERNIK (linie) 


TANCERKA 


wspaniały dramat rosyjski w 4 wielkich aktach. — Nadprogram: 


dryginalne zdjęcia ekopiogyi prachowni i magazynów amuniegi w Kijowie 


W A 


Jak Warszawa traktuje Gal cyę? 


Lwów, 35. marca. 

Dziennik rozp. Mim. srraw wawm. z 6 marca 
br. Nr. 4. przymosi rozporządzenie Rady Min. z 16 
iutego br., nonmujące dyety į koszta podróży dla 
urzędników państwowych b. zaboru rosyjskiego. 

Zamiast stów przytaczamy cyfry, oznaczające 
vormy małopolskie. 

Dyety dzienne urzędnków państwowych w 
obrębie państwą (a więc i do Małopolski) w b. za- 
borze rosyiskim dzjenjnie wynoszą: 

:W randze X1. 35 mk, X. 35 nik, IX. 40 mk, 
VI. 45 mk. VIIL 50 mk, VI. 5$ mk, V. 65 ms, 
IV. 75 mk, IM. 85 mk, II. 100 mk, I. 120 mk. 

W Małopolsce dyety dzienne wrnuszą: 

W randze XI. 30 koran X. 30 Eoron, IX. 37 
soron, VIII. 40 koron, VR. 47 korom, VI. 52 koron. 
V. 54 korom, IV. 65 komcm. III. 75 koron, II. 85 ko- 
rem, I. ? koron. 

Rangi w Małopolsce odpowiadają o dwa stop- 
nie wyższym ikategoryom płacy w b. Konsresów- 
ce ł tak radca w VII. ramdze adpbow' ada urzędzi 
kowi V. kattegoryń młacy. Jak widać ze zestawy e- 
nia ofrzytniz urzędnk ze Lwowa jadący do War- 
szarwy 47 koron, zaś frmskcycnarvusz warszawski 
jadący do Lwowa 65 mik. azyli 92 korony 86 ial., 
zatem więcej niż małopolski generalny delegat. 


O czem piszą Rusini? 
Lwów, 25. marca. 
POKOJOWA RUSKA OFENZYWA. ` 


(22t) „MHromadśka Dutka" pisze: 
„Mamy n'ewielki kawałek ziemi. Wedle ostat- 


terytorywm prawie na całe Podole. Mamy zatem 
własne terytoryum i wojsko — dwa główne atry» 
taty. Wojsko nasze może dalej tworzyć ste ałbo 
z ełemen*ów powstańczych, alib za granicą z ień- 
ców, nałętego ludu i cudzoz'emskich instruktorów. 
Do pierwszych mamy więcej zaufania, gdyż będą 
to rzeczywiście oddziały wojskowe, miezawisłe 
ad różrych warunków zewnętrzmych Gdy utwo- 
rzymy swojc wt isko za kordonem, to będzie ono 
zabawką różnych zaimierecowanych państw. Za- 
kondonowa arma ułaaińska będzie zawsze mod 
wpływem różnych politycznych ikwestyń, które 
będą Żie wpływać na dich tego wojska. 
Zdobytego kawałeczka ziemi nie mateży: za- 
raz rozszerzać, jak o pod wpływem patryotyzmu 
nasza władza nieraz czyniła. Wpierw trzeba ra 
zdobytym kawałku ziem; utkrocnić się wojskowa. 
| Poczatkowo trudno zorganizować aparat e pań- 
ls"wowy. Dlatego musimy oprzeć się silnie o ta 
meczre orgaaszacye włościańskie | kooperatywy. 
Naibliższy bowiem kontakt z ludem ugrumtuje 
władzę. Zasąda malszerszei decemtralizacyi wła- 
ldzy, podziął Zajętego terytorym na kraje auto- 
Iromiczne pom żę kam w powolnem przyjściu od 
.e>eotnef anarchi do porzadku. A ta anarchia ma 
La Ukrałmie poniekąd popularność. 
l Nalilepszą rukolnią porządku byłaby organiza- 
jeva təkiej wladzy. w której inteligencya byłaby w 
większości. Obecna b wn anarchia doprowadzi 
|do zgudy rasze włościaństwo. Bo i kto będzie te- 
raz obsiewać ziemię. skoro miema pewności, że 
każdej chwili może zjawić się banda grabieżców, 
ktina zniszczy całą jego pracę, Ze wszech Sił mu- 
simy starać się w zdobycie drogi do morza celem 
zabezpieczenia sobie dowozu towarów, lekarstw 
i tp. s 
Wszelka cfenzywa udawala się bolszewikom 


Sy. 3 


IMusimy również zająć się propagardą. Gdy f%ud 
zawważy, jak dobrze jest u nas pracującym war- 
stwom, wówczas sam półdzie na rękę władzy na- 
szej. Taki eksperyment ma niedużej ziemi będzie 
rajlepszą propagandą, przygotowującą naszą dal- 
szą ofemzywę.'” 


RUSKA SZKOŁA KADECKA, 


„Nasz Szlach“ donosi z Kamieńca Podolskiego 
Nauka w tutejszej szkole kadeckiej trwa dalej. 


 |Przyjmuje się kandydatów do mającej się utwo- 


rzyć drugiej klasy. Do szkoły mają prawo wstępu 
obywatele ruskiej republiki łudowej d: 18 do 35 
|roku życia, z wykształcemiem, równem 6 klasom 
szkoły Średniej Nieposiądający tego  cenznusu 
muszą poddawać się egzamirowi wstępnemu — 
Szefem szkoły jest pułk. Buszkowskij, 


Bolszewizm i bolszewicy. 


Z odczytu p. Parandowskiego w Kasynie m. 


Dwie formy bolszewizmu. — Rząd bolszewicki 
„est konserwatywny. — Główną cechą miast — 
nędza. — Uspokojenie nienawiści. — Skutki blo. 
kady. — Jaka przyszłość? — Brak patryotyzmu 
w Rosyi. 
Lwów, dnia 25. marca. 

img) Usłyszeliśmy wczoraj w Kasynie pre- 
lekcyę nader interesującą nietylko ze względu 
na temat w czasach dzisiejszych ektualny, a mała 
komu bezpośrednio znany, ale i ze względu na 
ujęcie rz*czy barwne, jasne i przedmiotowe, na 
jakie zdobyć się mógł tylko człowiek, który miał 
sposobność naocznie obserwować świat bolsze: 
wicki, — a następnie patrzył nań z odległości 
prz z pryzmat literatury i publicystyki europej< 
skiej. 

P. Jan Parandowski, mówiąc o bołszewiź: 
mie i bolszewikach, pominął przejściową jegu 
fazę terrorystyczną, jaka pojawia się na frontach 
i w okolicach, zajętych przez wojska czerwone — 
a zajął się scharakteryzowaniem rządu sowietów 
w głębi Rosyi, — gdzie rząd ten nigdy nie był 
z zewnątrz zagrożony i miał już czas się u 
stalić. 

Rzecz to znamienna, że rząd bolszewicki 
pod wvływem życia realnego zarzucił swe dok- 
trynerskie idee i stał się, jak każdy inny, kon. 
serwatywnym. Bolszewicy przestali być santymili« 
tarystami, zwolennikami rad robotniczych i prze” 
ciwnikami kapitału — gdzie istnieje rząd i poli< 


mich wiadomości wojsko nasze otrzymało polnoc dlatego, że przed uimi szła propagar:da, przygoto- |tyka. tam niema miejsca na doktrynę. 


w brini, umundurowaniu j iuż rozszerzyło swoje 


ZOFIA SAWICKA. 10 
Obrazki na cieniu. 
(Ciąg daiszy.| 
— Aha! jesteś. To dobrze — niaruknął pan 


Kalikst. — Bardzo piękną napisałeś pan romanze, 
sk nal protekcyona rie głową Leszkowi, ktory 
odszedł od fortepianu i usładł obok Boguni. 
Doskonale leży w giosie mojej żony. Prawda, co? 
wybornie leży ci w głosie — zapytał Ewy. 

Zbliżała się właśne, a jej szerdu « rozpięta su- 
eia chwiała się lekko z szelestem właściwym jo- 
dwabiom. 

— Tak, być może.. — odparła z roztargnie- 
niem, — Nie znasz się zmesztą na tem. ź 

Osunęgła się na niską kanapkę. kapryŚśra, pra- 
wie nadąsana. 

"Nastała chwila milczenia, dztwnie pusta, pod- 
szyta r'eopisanym przymiisttn, ojcem splątanych 
myśl nieszczerych uśmiechów, Spoirzeń, urwa- 
nych w pół drogi, sthumionych westchnień. 

P.nad ten wszystkiem unosi się wyczakiwa- 
wie, pełne taiemmych a nieckreślonych chęci. Jak 
gdyby wahanie jakieś kładło się u progu drr ii, 
które przecież otworzą się wreszcie. I wiegdą nie- 
mi rienazwame pragnienia «lśmiewającytn korowo. 
dem, jaki czasem przesuwa się w snach. 

— Tak iest, pojutrze są imieniny marszałkowej 
—— wyłgłos'! naraz pam Kalikst takim tomam, jak 
gdyby odpowiadał na czyjeś pytanie. 


Cisza rozprysręła się unosząc z sobą podsłu- 


chame taiemnice. 
— Ach tak! Parietag, dobrze tę datę — west- 


wująca grunt do zmiszczenia życią, wewnętrznego. 


chnęła Ewa. — Nudziłam się nad Siły na jej proszw 
nym: obiędz.e. Na prawo, aluitryom na poły glu- 
chy, na łewo, pan Teodor, rozprawiający o chowie 
bydła, Gdyby nie pani Natalią siedząca naprzeciw 
byłabym może zasnęła? Patrzyła z takiem Zgłr- 
szeniem ua moją wyc.ętą suknię, czy też na moje 
odkryte ramiona! 

Zaśmiała się pnzeciągie, pan Kalikst zaś skrzy 
wit się, bo mu się te jasne staccata odbiły boiącem 
echem w opuchłych kolanach. 

Ten Śmiech swawolny i to ust skrzywienie! 
Zdawał by się, jak gdyby ktoś zawołał: 

— Słuchajcie | patrzcie! Te wargi kwitnące, 0- 
pite swą krasą, rozchyłone swawałą, miłosre jak 


kwiat róży, czyż nie wyzywają urokiem: swym ta, 


iemnych mocy życia, w których się plotą wszy- 
skie szały i sny į pragnienia upojne? 

I te zaciśnięte agryżliwym dąsem ustą, roz- 
czanowane, bezbarwne! 


To pełen szyderstwa melodram, od którego mo | 


że zapłakać dusza. 

— No tak, pojutrze im'enny marszałkowej — 
powtórzył p. Kalitest, I nie ma w tem nic śm esz- 
nego. Wcale nic. Ale już późno, pożegnam mle 
towarzystwo. Dobranoc. 

$kinął ręwę, błyskając brylantem pierścienia, 
Bogum'a pochyliła się do tej ręki. 

Dobramoc, ojczusu — wymówiłą mięko. 
— Lemon'adą jest na stoliku, przy łóżku į senten- 
cyo La Rochetóuczuld. Niechaj nie będą potrzebne, 
śpił dobrze, 

Pan Kalikst podniósł brwi. 

Ohe! zaraz dobrze, byleby jako tako. Marci- 
| nek, jedziemy. 


W całej Wielkorosyi, gdzie rządzą bolsze« 


Szerokie, biało urękawicznione łapy Marcirka 
przywarły do oparcia fotela, co potcczył się cicha 
po kobiercu. 


— 


* * 


LJ 

Bogumia przechadza się po swym pokoju. Kas 
żde jej poruszenie znaczy brzęk dzwonków, nai« 
wny, uparty jak pytania dziecięcym mzucane gło- 
cem. W brzęku owym jest także pewna draźniąca 
figlarność porwaneza Kmiechm wyzywające Zit 
chwalstwo, podobne do sypkich staccatów, sypią- 
cych się paciorek. 

Brzęk dzwonków, naiwny, porwany ł drażnię. 
cy wieszał się u skroni Bogumi, chwiał się u jej ra- 
mion, dobywał się z fałdów sukienki, 

Zmierzch już zapadał. Białe meble majaczyły 
przyćmicnym: konturami, duże zwierciadło Iśriło 
jak tafla sadzawki zaćmionej mgła. -Postać prze: 
chadzającej się dziewczymy odbijała się w ntem 
zamglonym ksztaMem. 

Półcień, niepokojony brzęczącym szmerem 
mał w sobie tajemniczy urok, bajki szeptanei z Ię 
kiem, podobnym do zachwytu. Kwilą w nim tęskna 
dumy, m izkwitają uśmiechy i perlą się łzy, 

Bogun.a czuła je pod powiekami i jak gdy- 
by ich obecnością zdziwiona podnioslą 
głowę. Cały polsój wydał się jej pelnym tajczini- 
czych szeptów. Nie poznawała swego cichego po- 
wiamika, do iktónego ścian przysgnęły tej dziew- 
częce marzemia, gdzie rezkwitały kwiaty piek- 
gnowane let dłonłą, a białe frauki © koronkowych 
falbanach, podobre były do balowych sukien. 


(C. d. n.) 
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wicy, spastrzegamy zasadnicze piętno : nędzę í 
ruinę. 
£ Prelegent odmalował w wyrazistych słowach 
życie Petersburga i Moskwy i skreślił stosunek 
społeczeństwa rosyjskiego do bolszewików. — 
W stosunkach tych nastało już uspokojenie j 
zżycie się wzajemne, znikła gorąca nienawiść, 
a zwycięstwo praw życiowych, przedewszystkiem 
głodu, zrównało ludzi. Niema już różnic klaso- 
wych — wszyscy są nędzarzami. e | 
Wspominając o kłokadzie Rosyi, zaznaczył 
prelegent, że wprawdzie pogrążyła ona kraj w 
otchłań nędzy i braku, ale nauczyła społeczeń- 
stwo polegać na własnych <iłach. Przemysł. ro- 
syjski jest zrujnowany, lecz próbuje się dźwi- 
gać, — choć stoi tu na przeszkodzie brak środ- 
ków i maszyn. 
Co do opozycyi — prowadzą ją dziś tylko 


ae a OO | 


Poślubieni pod grozą Śmierci 


z głośnym w Stanach Zjednoczonych Ameryki artystę RAWLYSONEM 


mm umiy MIŁOŚĆ 


z FRYDERYKIEM ZELNIKIEM i CHARLOTTĄ BOECKLIN w głównej roli. 21391 


OSTATNI wspaniały dramat w 7 częściach 


ŚMIEJ SIĘ PIJACU.) 


socyaliści, a więc: lewi socyal - rewolucyoniść 
(tak zwan! lewi eserzy), którzy są ukrytymi anar’ 
chistami, prawi eserzy (zwolennicy koalicyi | 
mienszewicy. 

Mówiąc o widokach na przyszłość, pod- 
niósł p. Parandowski, że uwzględnić tu należy 
dwa czynniki, które wpłynąćby mogły na zmianę 
życia w Rosyi i ukształtowanie się stosunków: 
Interwencya obca i zachowanie się społeczeń- 
stwa rosyjskiego. Pierwsze jest wykluczone, bo 
żadne z państw się jej nie podejmie, na Deni- 
Kina, Kołczaka i Judenicza liczyć dziś już rów- 
nież nie można. Pozostaje sam lud rosyjski. — 
Elementem twórczym mogłoby być tylko obu- 
dzenie w nim świadomości narodowej, — ale 
o zwycięstwo tej idei żaden obóz dziś w Rosyi 
nie walczy. 


Niebywała burza w Sejmie! 
Marszałek musi przerwać obrady. 


Warszawa, 25. marca. 
(Telef.) (m) Bywały już nieras w Sejmie pol- 
akim burze, ale jeszeze "ie zdarzyło się dotąd, 
aby wrzawa w Izbie zumsiła Marszałka 


do przerwania posiedzenia, celem uspokvjaga 
wzbwrzonych namiętności. 

Taki wypadek zdarzył się na posiedzeniu dei- 
sisjszem, kiedy na trybunie pojawA się p. Dymow- 
ski, many uczestkik zamachu w roku ubiegłym i 
kiedy polemizując z p. Damandem w sprawie lo- 
teryj klasowej zarzucił mu, że działa na szkodę 
* Państwa Polskiego . współddział w brudnych spra 
ach. P. Dyymowski powoływał się przy tem na 


tist p. Dionenca pisany do żony. Na Ia'wach posłów | 


socyat'stycznych podnioosla: się ogromna wrzawa, 

udzyweały się głosy: Skąd pan wziął tems list? 
Złodzieju! kanalio! szubrawcze! itp. 

Na żądanie p. Moraczewsikiego marszałzk zgadził 

się na odczytamie tego fistu. Z treści odczytanego 

listu okazało się jednak, że p. Diamand bawiąc u 

ambasadora Morgentaw, onzawiał z nim projekt 


nowanego listu ed p. Dygnowskiezo 4 
załączenia ge do aktów sejmowych 
aby w ten sposób uttożlowić konwentowi sestorów 
zajęcia stanowiska w tej sprawie, Wnioszk ten zo- 
stał przyjęty jednomyślnie, głosowali za nim, acz- 
kolwiek z pewnem ociąganiem się, również j DO- 
słowie związku tudowomnarodowego. 
Warszawa, 24. marca. 
. (PAT) 135-7 poziedzenie. Seja: rozpoczęłp 


| Sie o godz, 430 popołudniu. Po interpelacyach 
przystąpiono do pierwszzgo 


Z punktu porządku 
dziennego iednomyślną pnopozycyą korwentu s2- 
miorów. _ 


o ziiljąnę art. 43. regułami sejmowego - 


[odnoszącą się do trzeciego czytania. Kor'went 


seniorów proponuje, aby art. 43 brzmiat: Drugie 
czytanie ustawy z reguły nie może słę odbyć tego 
samego dma co pierwsze, am trzecie Czytanie te- 
go samego dnia co drugie. Wyjątek od tej zasady 
wtedy jest tylko dopuszczalny, gdy  OdnuOśny 
wniosek nie wywoła sprzeciwu w pierwszym wy- 

wypad- 


rozwiazania kwestyi żydowskiej w Poisce. Wizytę |Padku przynajmniej 10 posłów, w: drugim 


tę złożył p. Diamamqd na prośbę ówczesnego minj- 
Stra spraw zagranicznych. który pragnął sparat- 
żuwać tem wpływy syonistów. W EFŚciz do żony 
p. Diamamd opisuje przebieg te] wizyty a nadto 
wyśmiewa Morzentaua, który na całą tę kwestyę 
zapatrywał się z punktu busłcesu. Gdy się okaza- 
ło, że : 
treść listu jest zupełnie niewintą 
burza na ławach tewicy jeSzcze bardziej się spo- 
tęgowała. Padały ponownie okrzyki, kanalło! zło” 
dzieju! zam „chow iec! 
Oddaj palto į zegarek! 
(podczas aresztowania byłego ministra Tugma w 
czasie zamachu zginął ministrowi Tugutowi zega- 
rek i paito). Ww Izbie powstał taki tumult i taka 
wrzawa, że Marszałek widząc, że rzeczą lest me- 
możliwą prowadzić dGlsze obrady, zdecydowai 
się na 
przerwauię posiedzenia na 10 minut. 

Ale | to okrzykom nie położyło tamy. Pp. Klemen- 
sizwkz i Bobrowski wysnyślając p. Dymowsifie- 
mmu poczęli się zbliżać do ław prawego centrum i 
stało się widoczne. ża p. Dymowski 
zostanie czypie zińew.iżoty jeżełj nie opuści sali. 

Wtedy to p. iks. Maciejewicz, kolaga frakcyjny 
p. Dymowskiego wziął uleforrmmnego posła pad 
ramię i wyprowadzi} go ze sali. Po porownem o` 
twarch posiedzenia p. Daszyński postawił wniosek 
upowizżniający Marszałka do odebrania inkrvmi- 


ku przynajmniej 30. Wniosek ten przyjęto, 
Purrzystępiono do obrad nad wnieskiem komi- 
syi rolnej, wzywaijącym rząd, aby wydał rozpo- 
rządzenie, że 
ceny za buraki cukrowe, 


|wypnodukoware w roku 1920, będą œ 20 proc. 


wyższe od ceny maksymalnej, płaconej za karto- 


„le w czasie dostarczenia buraków cukrowych. — 


Przy regularnyim rozdziale cukmi między łuidność 
powinłer on być rozdzielony całej ludności, tak 
wiejskiej jak i mńiajskiej. Rząd powinien telegrafi- 
cznie zawiądomić cukrownie i władze powiatowe 
o powyższych cenach za buraki cukrowe. Głos w 
tej sprawńe zabierali posłowie Janeczek. Mierze- 
jewski, Marylski 4 Trzciński. W głosowaniu przy- 
jęto pierwszą rezolucyę komisyt wraz z popraw- 
kami pp. Marylskiego Trzcińskiego. 

Izba przystępuje następnie do sprawozdania 
komisyj skarbowo-budżetc we! 

a stwie w sprawie urządzania loterył į zalo- 

żenia polskiej patis'wowej loteryi kłasow ej. 

Projekt proporuje rozciągnięcie monopolu pań- 
stwcwego na wszy tkie loterye i urządzenie lote- 
ryi pod nazwą polłczkisj państwowcj bieryi klaso- 
wel. 

P. Diamand {PFS ) imieniem swego klubu o- 
świadcza się przectw calej ustawie. 

Minister skarbu Grabski oświadcza, żę usta- 
wa ta może wpłynąć na zmnieiszenie hazardu, u- 
prawianego przez ludność już od lat dziesiątek. 


i stawia rezuvlucyę w sprawie technicznego. wyko 
rania stemplowania. Minister skarbu Grabski o- 


P., Baranowski (PSL.) oświadcza się tmieniem 
swego klubu przeciw ustawie i żąda kategoryczne-” 
go i surowego zwalczania wszystkich loteryi. 

Po przemówieniach p. Diarnanda i p. Dymow- 
skiego przyjęto ustawę w drugiem czytanów. — 
Trzecie czytanie ustawy odbedzie się w piątek. 

P, Moraczewski, zabrawszy głos w Sprawie 
formalnej wskazuje. iż był Świadkiem jak p. Dy- 
mowskt wręczył marszałkowi list, będący rzekomi 
dowodem, jak Stronnictwo socyalno-demokratycz- 
ne zdradza interesy Państwa Polskiego. 

P. Diamand żąda odczytania tego iisti 

P. Dymowskł na wezwanie marszałka odczy- 
tat Hst, podpisany imieniem Herman, w którym” pi- 
szący donosi o, konierencyż odbytej u ambasadora 
amerykańskiego, a na której omawiane plan wy- 
dostania konkretnych dowodów o kwestyi żydo 
wskłei w Polsce. 

P. Diemaxd stwiendza. że odczytany przeż p. 
Dymowskiego list jest jednym z listów* pisanych 
przez niego do żony, w którym mowca przedsta: 
wif żonie obraz działalności Morgentaua. Konfe- 
rencya, o której w liście mowa. odbyła Się ña ża- 
danie ministra spraw zagranicznych. Z powodu 
wrzawy. jaka zapanowała w Izbie w czasie edczY- 
tania listu i wywodów p. Diamanda, marszęłek 
prezrwał posiedzenie i odmówił żądaniu p. Da- 
szyńskiego włączenia odczytanege listu do proto- 
kote obrad Sejmu, ponieważ sprawa taka powinna 
być rozpatrywana przez osobna władzę dyscypii- 
marną, której podlegaliby posłowie. Po przerwit 
został fornmainy wniosek p. Daszyńskiego o wię 
czenie listu de prototblu przez Izbę przyjęty. 

Przystąptono następnie R 

do projektu ustawy o ostempiowaniu T wymła. 
"tie banknotów koronowych przez bank au- 

stro-węgierski, m; PA 

_ Referowa! sprawę p. Głąbiński. P: Staptósk| a 
Świadcza, że włościwie należałoby się sprzeciwić 
całej ustawie, ponieważ jednak minister skarbu 
przyrzekł pewne złagodzenie, przeto mowca. nie 
wnosi żadnego sprzeciwu, Minister przyrzekł mia 
nowicie, że dla wymiany pieniędzy wiłaścianie: dl 
bywać będą mmsieli tylko jedna droge, a jest to rze. 
czą ważną, ponieważ stemplowanie wypadnie ną 
czas robót polnych. Ponadto obiecane pozosiawić 
na gospodarstwo 30.000 k. Mowca wyraża nadzře« 
ię, że przy: wykonywamiu ustawy uwzęgłędniać się 
będzie okoliczność, iż do włościan nie dochodza 
pisma i że włościanie będą mogli wskutek nieza- 
wiadomienia ich o terminie i później noty 
sié do wymiary. 1% R 
ludność małopolska wskutek tej usttwy zo. ` 

stała znowu dotkniętg, 


PE ZYLO 


świadcza, że specyalne okoliczności zmusiły go do 
tego, iż tak późmo przystępuje do  stempłowania 
not koronowych. Następnie ponieważ mikt rie 
zgłosił się do dyskausyt szczagólowəi. przystąpio- 
mo do głosowania i przyjęto ustawę en błoc w 
drugiem i trzeciam czyłaniu, a ponadto mazyłęjo 
rezolucye pp. Diamanda i Stapińskiego. Przystą+ 
pioto w końcu do dyskasyj * 
nad sprawą zamiany asygnat pożyczki pań. 
stwowej z röku 1918. EY 
Komisya stanęła na stanowisku, że wartość po- 
życzki subskrybowanej w złocie w róku 1918, 
może być oznaczoną jedymie wedle ówczesnego” 
kursu złota na giełdzie. Poniaważ w tym czasie 
cena złota na giełdach była mmiej więcej 4 rdzy: 
wyższą nilż banknotów, przeto komisya skarbowo- 
budżetowa przyszła do przekonania, że posiada- 
cze pożyczki państwowej Z r. 1918 nabytej za 
złoto, mają obecnie prawa da zamiany tej pożycz 
ki na 50 proc. pożyczkę z r. 1920 w stosumiiu czte- 
rokrotrym. Imieniem komisyi referował tẹ spra- 
wę p. Wojdaliński. Po przemówieniach np. D2 
Rosseta i Sufigowskiego przysiąpiono do giso- 
wamia. Ustawę pnzylęto en bloc w drugem Firze 
ciem czytaniu. Marszałek odczytał nastepaże 
szereg wniosków nagłych 
i po idh odeslaniu d> komisyi zapowiedział na 
stepne posiadzzrie na piatek o godz. 11 przed- 
połnikiem. Posiedzen'e to po dwugodzienej przer- 
wie ańadowej będzie się cdbywalło także it popo- 
dode 
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URZĘDNICY NIEMIECCY WYJEŻDŻAJA 31 BM. NIEM. SĘDZIOWIE PRZECIW SADOWNICTWU 
Poznań, 24. marca. Bytom, 24. marca. 

(PAT.) „Posener Tagbłatt" donosi z Bydgo- (PAT.) Niemieck'e pisma górnośląskie dono- 
szczy, że sprawa pozostania urzędników niemie- |sza: Sędzizwie niemieccy, wważając, że utworze» 
ckich w polskiej służbie kolejowe, nie została -|ne polskiego sądu apelacyjnzgo jest bezprawie ze 
stateczrie uregulowana, wobec tego urzędnicy ci |stnony komisyi. Sprawa ta nabera bardzo poważ- 
z dniem 31. marca opuszczą służbę. rego znaczenia, Wyniku załtargu oczekują wszys- 

cy z wielkiem naprężeniem, 
O JĘZYK POLSKI W SZKOACH G. ŚLASKICH. 
Bytom, 24. manca., |HAKATYŚCI WYDALAJĄ POLSKICH ROBOT. 

(PAT.) Wobec tego, że dnia 1. kwietnia kończy Sosnowiec, 24. marca 
Się rok szkolny w szkołach górnośląskich, koła (PAT.) Wychodząca w Katowicach „Gazeta 
radzieckie domagają się wprowadzeria cd 1. kwie |Ludowa* w artyktie zatytułowanym: Bezrobecie 
tnia obowiązkowej natki polskiego języka w szko-|na Górnym Śląsku, donosi, żə hakatystyczni 
łach górnośląskich pracodawcy na Górnym Śląsku, wydali ze Stu- 

żby połsk:ch górników, a w ich miejsce gdzie tył- 
KOMUNIŚCI GÓRNOŚLASCY POROZUMIE- |ko mogą przyjmują Niemców z głębi państwa nie- 
WAJĄ SIĘ Z BERLINEM. mieckieg 
Bytom, 24. manca. 

(PAT.) „Kattewitzer Zig.“ z 23 bm. Przedsia-|G. ŚLĄZCY DZIENNIKARZE ORGANIZUJA SIĘ 
wiciele niemieckich komunistów na Górmym Ślą- Bytom, 24. marca. 
sku udali się do Berlina 4 innych Środowisk ko- (PAT.) Dria 22 bm. odbyt” słę w Bytomiu ze- 
mumiznru w Niemczech, by porozumieć #3 co do|branie dziennikarzy górnośląskch celan utwo- 

działania robotników komunistycznych riego | rzenia zawodowej organmizacyi górn Śląskiej po- 
z GUTOWSKI PODAŁ, SIĘ DO DYMISYI? Śląska, majiacega ra celu dopomożenie towanzy=jdobnej do tych, jakie już istrieeją i tworzą Się na 
Warszawa, 24. marca. |szom w Niemczech. innych ziemiach Polski. 

(Telef. (m) „Gazeta Warszawska” podaje, że| == 
szeł biura prasowego ministerstwa spraw zagrani- 
cznych Gutowski podał się do dymisyi „Nowiny 


Codzienne“ przeczą tej wiadomości, Rzad zamierza utworzyć c2Binet koalicyjry) 


I POLSKO-NIEMIECKIE ROKOWANIA ZOSTA. Reworta w Zagłębiu Ruhr jeszcze nie stłumiona! 


P. ROSSET PRZEPRASZA P. DIAMANDA. 
Warszawa, 24. marca. 
(Tetef.) (m) P. De Rosset przepros? w imieniu 
klubu micszczańskiego p. Dłamarda za przykrość 
wyrządzoną mu przez p. Dymowskiege 


ROKOWANIA Z ZAWODOWYM ZWIĄZKIEM 
BĘDA PODJĘTE. 
Warszawa, 24. marca. 
(Telef.) (m) U premiera Skulskiego ziawiła 
się delegacya związków zawodowych robotników 
przemysłu górniczego, która przedłożyła mu po- 
stułaty w sprawie załagodzenia koniliktu w Dąbro- 
wie gómiczej i zlikwidowania strajku. Rząd zg0- 
dzi się ma wszczęcie rokowań. Postulaty związ- 
ków zawodowych domagają się wstrzymania re- 
presyi rządowych wobec związków nobotniczych 
1 dopuszczenia przedstawicieli związków do roko- 
waf, które dają gwarancyc, że przez czas pertra- 
kiacyi zachowany będzie spokój w rewirach gór- 
uiczyx 9 - ra z 


LY PRZERWANE. 
Warszawa, 24. marca. 

(Tel.) (m) Rokowania prisko-nietnieckie w jj p i i "eyil 
sprawie p 4 pomiędzy" Prusami wsahod- Gab.net dotychczasowy bliski dym sy! z 
nimi | Niemcami uległy przerwie z powodu ostat- Berlin, 24 marca. Monachhian, 24. marca. 
nich wypadków w Niemczech. Mimo to jednak, (PAT.) B. K. Wczoraj wysunęła się znowu na (PAT.) „Münch. Post“ donosi, że przy rekon- 
rząkt polski stojąc na gruncie traktatu wersalskie- | pierwszy. plan kwestyą dymisyi gabinetu, mająca] strukcyi gabinetu pozostaną prawdopdobnie na 
> I dażac do Ścisłago jego wykonania zamierza | ną celu utworzenie rządu robotniczego, reprezen-|swoich stanowiskach kanclerz Bauer, oraz mini- 
umożliwić ruch transportowy przez Polskę po- | ywanego przez wszystkie kierunki robot. Ustąpie- | strowie Müller j Giesberę. 


między Prusami wschodnimi i Niemcam:. Opraco- ; R i 
wame zostały w tej sprawie przepisy paszporto- pres ny ja oczekują w ciągu najbliż. 


we, cłowe, pocztowe t telegraficzne, któne zostaną 


4 


wiiesione na radę ministrów. eee ) 
RZĄD PODEJ TOW ONI Z KOMUNI- PRACĘ WSZĘDZIE PODJETO. 
a ~ > A R e . f 
Z obszarów p'ebiscytowych. Wiedeń; 24. area. = arów c” 


z (PAT.) Zwiazki zawodowe i centralny komi- 
KONFERENCYA KOMISARZY PLEBISCYT. (PAT.) EN Wr. Journal“ zBeriina: Ministro- tet strajkowy wydały odezwę, wzywającą robo. 
Bytom, 24. marca. |wie Braun i Giesbert przybyli do Bielefeld celem mików do zaprzestania strajków. Strajk ma ustać 
(PAT.) Dnia 23. marca odbyła, Się w Bytomiu |pertraktowania z przywódcami ruchu w Zagłębiu | jeszcez dnia dzisiejszego. Na prowincyt prawie 
knnferencya polskich komisarzy  piebiscytowych | Ruhr. Konierencya już się nozpoczęła. wszędzie już się pracuje, nawet w tych miejsco- 
powia*owych pod przewodnictwam główrego ko- wościach, gdzie potworzyły Rię rady robotnicze. 
misarza Korfahta. : 
) 

(7) | przez które pan przejdzie — widzi pan, idę już na- muje sìę wspaniałe formy na wszelkie odbitki ł 

GUSTAW MEY RINK. przeciw panu. maski“. n 


Zdawało się, jakgdyby przy ostatnich sło- | „Ależ człowiek w ten sposób miechybmie musi 
A L B H N O S wach bezdźwięczny glos zbliżył się i nagle przy- Ste udusić”, rzekła mh da dziewczyna. i 
- jaciele ujrzeli coś, jakby lśnienie białowo-szarej: | Sałurmitus odrzekł, śmiejące sę: .„Naturaitie, 
Przekład Dr. Felicy; Nossig. mely na Ścianie — niewyraźne rysy człowieka. gdyby "mu dla umożiiwiemi a oddecnaria nie w= 
(Ciąg dajszy). — Nie idź, nie idz, na miłość Boską, nie idź, *nieto do nosa i do ust słomek, które z gipsu 
jeźli mnie kochasz — szepnęła Beata, chcąc po-:Stercząa — musiałby udusć się”. 

Beata trzymała sią ramienia narzeczonego: . ; A ; | Aby uspokoić Beatę, zawołał gł śno do sasie- 

zymala SIĘ i narz ego: wstrzymać Corvtnusa. Ou jednak wywinał się ła-,  . 3 Sealg, ą 
„Strasznie się boję w tej ciemności. — Dlaczego godnie. Ed zj e E me czy to bę- 
tu nie wnoszą Światła?” ide, 4d AN ie zbla- S71 dugo "rwało, i czy to boi? 

— Sst, sst, cicho teraz — szepnął Corvinus — ak E k, BAs RARE o Wy Przez chwię pan wała głęboka cisza, poten 
sst! Czy nie słyszycie? — Ktoś się tu cicho zbliża. rzyli. EE O - go a z a » dzi 
A może już up w pokoju? | I stanowczym ruchem zbliżył się do białawej R A Er aiai u 
(RW O tam! Tam ktoś stol — krzyknął nagle substancyi. by natychmiast zniknąć wraz z nią za” „Mnie z pewnością nie bol! A pan CONAS 
A: m gint zdaj) ae kroków zanetowem! drapniczkówni. dac: NE au 2l Arte A m 
stąd ZH i = maas i E Ma Beata drżała i biadała pełna trwogi, a młodzi iugo potrwa?! Czasem to trwa dwie do trzech 

~ oa, pame: ZAWOJA gono. A W BIOSIE panowie usiłowali wszelkimi sposobami uspo- minut! 
jego brzmiała skryta trwoga i wzburzenie. — —  koć ją. A Go omi ainiadiro ekis aa 
T E ny e r Ra — Niechże się pani nie lęka, panno Beato — | a'e złośliwe urązanie brzm'ało w tych słowach í 

man SŁ... pd = 24 y nie | pocieszał ją Saturnilus— nic mu się nie stanie. w tonje jakim Albinos je wygłosił. tak, że słucha” 
chryplym, jedna ziwnie bezdźwięcznym. ; i A gdyby pam: widzieć mogła, jak %3. robi ten | cza zidrętwiel: z2 zgrozy. 

— O ile wiem, chce pan, byin zrobił gipsowy adłew, zajęłoby j ubawiłcby to pamią. Naprzód, u-|  Płrerykytdes kurczowo chwycił! sąsiada za ra- 
odlew z pańskiej głowy. | | 'waża pari, przesuwa się naiłuszczonym  jedwa- |mię. „Jak on to dziwnie powiedzał! Słyszałeś? — 

— Nie ja, lecz nasz przyjaciel Kassekanari, MU- bnym papierem p> włosach, brwiacy i rzęsacu.|Nie wytrzymam.tu chyba dłużej, taką mną sza- 
zyk ł kompozytor — rzekł Pherykides — usiłując Porem powieka się twarz oliwa, by się nic nie przy |lcma miota trwogą. 


w ciemności przedstawić Corvinusa. czepiło, a potem wciska się leżąc na wzmak, tylną I shajdże on nagle wie, ża Kassekianąri w Lo» 
Zapanowałą cisza na kilka sekund. część głowy. w misę z mokrym gipsem aż po u-iży ma przydomek „Corvuus?* I zaraz od po“ 
— Nie widze pana, panie, Iranak-Essad, gdzie szy. Gdy masa stwardnieje, polewą się twarż -— |czątku wiedział pocóśmy tu przyszli?!!! Nie, nie. 

pan jesteś? — zapytał Corvinus, ina grubość pięść: mniej więcej — zrowu m kryn |-—- muszę tam weiść, Muszę wiedzieć co się tam 
— Czy nie dość jago pamu? — odrzekł z Sży- | gipsem, tak, ż2 cała głowa jest jakby westa w du dzjeje” 

derstwem Albinos. — Postąp pan odważnie klika żą bryłę gipsu. Po stwardnieniu masy, rozdziela | (Dok. nast.) 


kroków ga lewo — są tu otwarte drzwi tapetowe, się dłutem miejsca łączące obie połowy i otrzy- 
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LEUTTWITZ I KS. HENRYK UWIĘZIENI. 
Wiedeń, 24. marca. 
(PAT.) B. K. z Berna. Admirał Troth, znaj- 
dwe się w wiezienou Śledczem. Podobnie j gene- 
tal Liittwitz, który wyjechał z Berlina i oddał się 
da dyspozycyi władz na prowincyi znajduje się już 
w więzieniu Ślądczem, 
Wiedeń, 24. marca. 
(PAT.) B. K. z Berlina. Wedle doniesień z K? 
toni, został ks. Henryk Pruski, brat b. ces. Wil- 
heima, aresztowany pod zarzutem udziału w za- 
machu. Po przesłuchaniu wypuszczono go na wol- 
ną stope 


NFKT NASTEPCA NOSKEGO. 
Wiedeń, 24. marca. 
(PAT.) Teiegr. Comp. z Berlina. Prowadzenie 
agend ministerstwa obrony krajowej powierzone 
zostało w miejsce Noskego dowódcy pierwszej 
arupy obrony państwa generałowi von Seektowi. 


EPRZBERGER W HOLANDYI. 
Wiedeń, 24. marca. 
(PAT.) Tetegr. Comp. z Amsterdamu. Przy 
był tu Erzberger. eba, 


WIRINGEN MIEJSCEM POBYTU KRONPRINZA. 
Paryż, 24. marca. 


(PAT.) Havas. Z Hagi donoszą: Ukazał się de-,. 


kret knótewski wyzmaczający "wyspę Wirmgen 
jako miejsce pobytu dla byłego niemieckieego na- 
stępcy tromi, któremu nie wolno będzie pod grozą 
ostrych zarządzeń smmizjsca tego opuścić. 


W BERLINIE SPOKÓJ. 
Kraków, 24. marca. 
(PAT.) Radio z Wiednia. Jak donoszą z Berli-. 


„GAZETA PORANNA“, 


ma, ostatnia noc przeszła tam spokojnie. Dzienniki 
wychodzą z powratem. 


~ WOJSKA OPUŚCIŁY BERLIN. 
Wiedeń, 24. marca. 
(PAT.) Donoszą z Berlina: W czasie pertra- 
ktacyi oświadczyli niezawiśli socyaliści, że podpi- 
szą odezwę, wzywającą do natychmiastowego za- 
przestamia strajku generalnego. Wojska opuściły 
już ulice Berlina, z wyjątkiem dzielnicy rządowej. 


WALKI W HAALE USTAŁY. 
Kraków, 24. marca. 
(PAT.) Radio z Wiednia. B. Wolffa z Halle. 
Walki w mieście i akolicy ustały: 


POŁOŻENIE W SAKSONII I BAWARYI 
NIEPEWNE. 
Kraków, 24. marca, 
(PAT) Radło z Wiednia. Z Monachimn dono» 
szą. że położenie w Saksonii i Bawaryi jest niepe- 
wne. W Monachium koła umiarkowane utworzyły 
gabnet koncentracyjny 


CENTRALNY KOMITET REW. PROJ ETARYA- 
TU W DORTMUNDZIE. 
1 Kraków, 24. marca. 
(PAT.) Radio z Wiednia. B. Wofffa z Dort- 
mumdu: Według obwieszczenia tamtejszej rady 
wykonawczej — w okręgu przemysłowym two- 
rzy się centralny polityczny rewolucyjny komitet 
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UTWORZENIE NIEZALEŻNEJ ARMENIL 
Kraków, 24. marca 
(PAT.) Radło z Lycuu. Wedle infonnacyi 


|„Tempsa'. postanowiła Rada najwyższa oddać 


niepodłegłą Armenię pod oriekę Ligi narodów. 
Państwo ormiańskie ma być utworzone z Armenii 
rosyjskiej i dawnych teryloryów odebranych Tur- 
cyi. Nie będzi ono miało przystępu do mbrza, bę- 
dzie jadunak mogło posługiwać się portem Batum, 
który będzie zneutralizowany. Stany Zjednoczowe 
chciały oddać Armenii pont Trepizonda lub inny 
zmagdujący: sę między Batum a Trepizonda. Kom: 
binacya ta, kttóraby apewnła w szerszym Stopuw 
niepodległość Armenii, dotąd nie została uznana 


MARSZAŁEK FOCH O PODRÓŻY DO POLSKI 
Warszawa, 24. marca. 

(Tel wł.) Marszałek Foch oświadczył w in» 
terwiewie z współpracownikiem „Gazette de Lie 
ge“, że pierwsza jego „dicyałna podróż do Europy 
będzie poświęcona Rzeczypospoiitej Polskdej. Mar- 
szałek przyładzie, by“ powitać i poznać osobiście 
armię polską. Dokładne; daty p-dróży m> może 
jednak jeszcze oznaczyć. 


Ukraiński attache — 
mordercą! 

Z. Wiedeń, 24. marca. 

GHĄT., Dzisiersze dzienniki poranne donoszą; 

zisiejszej nocy usiłował dokonać morderstwa 

rabumkowego w hotelu Astorya, niejaki Antom 

Horochowski. Uięto go i zaprowadzono do jega 

(mieszkania celem stwierdzenia: identyczności. Tu 


proletaryatu. W jego ręce mogą wpaść skarby wS- | okagało się, że morderca nazywa się rzeczywiście 


glowe Niemiec. 


Koalicya pozwoli na obsadzenie strefy neutralnej! 


; Kraków, 24. marca. 
(PAT.) Radio z Lyonu. Reuter donosi, że koa- 
licya godzi się na wysłanie wojsk niemieckich do 


strefy neutralnej, ate wraz z oficerami koalicyjny 
mi i pod gwarancyą ze Strony Nizmców. że woj-' 
ska te będą każdej chwili ną żądanie cofnięte. 


Niemcy przygotowują już wojnę odwetowa? 
Tak przynajmniej informuje „Action francaise". 


Warszawa, 24. marca. 

MTA) (m) Z Paryża telegrafują, że 
Francaise“ ogłosiła iż Niemcy zamierzają luż w r. 
1925 wszcząć walkę odwetową z Framcyą. DO te- 
go poczyniono już nawet przygotowania. Luden- 


ODEZWA WIEDEŃSKIEJ RADY ROBOTNICZEJ. 
Kraków, 24. marca. 

(PAT.) Radio z Wiednia. Jak podaje „Arb. 
Zig.“ okręgowa rada r.botnicza we Wiedniu za- 
akceptowała odezwę do niamiedkiego proletarya- 
tu, przedłożoną przez Fryderyka Adlera, gwra- 
caiącą się do proletaryatu mriemieckiego z Zapin- 
szeriem do wzięcia działke we wspólnej akcyi 
przeciwko nieprzyjacielowi wszystkich proleta- 
rymszy, mianowicie przeciwko kontrrewolucyi. — 
Caem tej akcyi będzie stworzenie rady n-botni- 
czej. W dalszym ciągu odezwa wzkazuje na ko- 
nieczność stworzenia milicyt, ave takiej, jaką po- 
Jada prołetaryat austryacki, to znaczy milicyć 


dorfł tiat już wygotować plany szczegółowe. Po- 


„Action | dobno Niemcy nrają zastosować jakieś nowe mate- 


ryały wybuchowa, które moga wszystkie twier- 
dze zrównąć ze ziemią. 


nie dającej stę użyć dla celów reakcyi. W. końcu 
odezwa powiada: Wasz los jest naszym ścsem. 
Mamy nadzieję, że blizka jast chwila zjednoczenia 
riemiecko-austryackiego proietaryatu z rewolu- 
dn” socyalistycznyjm pioletaryatem  niemię- 


EUROPIE GROZ! UPADEK REZ PONNIESIENIA 
PWEMIEC. 
Rzym, 24. marca. 
(PAT.) Agencya Stefaniego. Nitti złożył dziś 
w parlamencie dekłaracyę, w której oświadczył 
że Europie grozi upadek, a odrodzić się ona może 
jedynie przez podniesienie Niemiec. 


pees w aŃ 


W Japonii szerzy się ruch rewolucyjny! 
Oczekiwany jest upadek gabinetu. 


Huta królewska, 24. marca: 


biorą przeważnis udział żołnierze. Bezpośrednio 


(PAT.) „Oberschles. Courr.* donosi z Hagi: oczekjwany jest upadek gabinetu. Sześć japońgk ch 


Z DNI A. 


Z Tokio nadchodzi cały szereg wiadomości o sze” |pułków, które walczyły na Syberyi przeciw bol- 
rzeniu się ruchu rewolucyjnego w Japoni. Wiado- |Sszewikom zostało odwołanych z powrotem do 
mości dotychczasowych mie można jeszcze osądzić | *raju. Widzą w tem dowód, że propaganda bol- 
czy niepokoje ogarmęty cały kraj, czy też ograni- | Szbwicka szerzy SĘ w 

czają się tylo do stolicy. W ruchu rewaluiyinym 


JO MÓWI SZTAB ROSYJSK. ARMII PRACY? |było oczyszczeniem linii kolejowych ze śnegun 
Warszawa, 24. marca. |prawie drugie tyłe pracowało nad  wyrębem 
(PAT.) Rad. z Moskwy. Polowy sztab armii |drzewa. W ciągu dria sześciw ludzi mogły narą- 
pracy wydał komunikat o pracach tejże armii. Zibać sążeń drzewa. 
komumikatu tego wynika, że 3000 ludzi zajętych | 


Antoni Herochowski į jest wrodzony 22 paździer- 
nika 1886 w powiecie skałackim we wsałrodnieg 
Małopolsce i jest attache w poseistwiz ukrałń- 
skiem we Wiedniu. Zwabił on do hotelu Astorya 
handlarza brylantów i tu uderzeniem młodkietn w 
głowę, chciał go pozbawić życia. Na krzyk mor- 
dowaneł ofiary zbiegła się służba hotałowa, któe 
ra ujęła sprawcę. 


NEMO W STANISŁAWOWIE 


Niech cieszy się Stanisławów 
Nad Dniestru śpiący korytem! 
W sobotę, jeśli doczekam, 

Przyjadę do was z odczytem. 


Ni- będę nudził prelekcyą, 

Ni z krytycznego dął miechu. 
Wszak wyście przeszli tak wiele 
Że teraz trzeba wam śmiechu 


Więc o Warszawie wam powiek. 
Co dumą tak przepełniona, 
Bowiem syrenie, nie sroce, 
Wypadłą z popod ogona. 


O tej Warszawie, co w pasek 
Spowita od stóp do uszów, 
A jednak ratrzy wciąż zgóry 
Na marnych Galileuszów. 


Poznacie, jak muza polska 
W ubraniu dusi się kusem, 
Odkąd cudnego Apolla 
Wygnali Amor z Bakchusem. 


Ujrzycie, niby na płótnie, 

W serył obraz ów plastycznych 
Krainę mężów bez głowy 

I kobiet o nóżkach ślicznych. 


Więc liczę, że się w „Sokole“ 
Zjawicie prawdziwą zgrają. 
Miast wstępu przyjmę w naturze 
Funt cukru. tytoń lub jajo. 


Bram tryumfaln*ch nie żądam, 
Lecz d as zwracam się panie, 
Niecha' mi «tóraś z najśmielszych 
Da usta na powitanie. 

Nemo. 
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tioubigant, eha Mervie X, Piver, Lógrand, 
Lent ćrię — poieca 21052 

my „ALBA Liw, Kicia 2 
ADWOKAT aaas 


Dr MAREK CHAME!'DES 


prowadzi swą kancelaryę w Krakowie, Katmelicka 8, l. p- 
Lekarz chorób jamy ustnej 2036. 


Dr MENRYR BERGER 
powrócił i przyjmuje nad :ł w swsim Zakładzie den- 
tystyc no=technicznym przy ui. Legionów 7. 
Specyalista chorób skórnych i wen rycznych 
Dr. A. SCH W A ER Z 


sckumaalyusż szpitala powszechn. przeprowadził sią n: 
u. Słowackiego 4 (naprzeciw gł. poczty). 21450 


Specyalista chorób skórnych i wenęrycznych 


Dr. MICHAŁ SALPETER 
2 stuska ri ord. od 8—u i ud 1? -4 21400 


KRONIK 4 
Repertuar teatru miejsklego. 

We czwartek, 25 marca o godz. 3-ciej popol. 
po raz 23-gi „Sułkowski”, trag. w 5 aktach St. Że- 
romskiego z p. Kozłowsioim w roli tytułowej. 

We czwamiełk, 25 marca o godz. 7-mej wiecz. 
„Lalka“, operstka w 3 aktach Andrana z pp. Mi 
łowską w roli tytułowej. 

W piątek, 26 manca o godz. 7-mei wiecz. „Noc 
w Wenecyf*, operetka w 3 astach J. Straussa z 
pp. Miłowskp, Bogdanowiczówną, Bielińską, Hie- 
rmowska, Kuligowskim, Folańskim, Justianem i 
Niedzielskim. 

—— 
Repertuar Teatru wodewilowezs, 

- (gmach ul. Ossolińskich 10.), 

(Bilety wcześniej w periumeryi Stofńskier” 
ul. Legionów |. 1). 2035 

Czwartek 25. marca 1 piątek: 26. marca o godz. 
7.30 wieczór: operetka „Małżeństwo z reklamy“; 
balet Wńłichrorwa t Nowicki, tańcz małorosyjskie; 
Czardasz į Sztajerek w wykonaniu Mary; Draco 
wej. Orkiestra 40 pułku strelców lwowskich pod 
ha.utą kapelmistrza Gustawa Jalrubiczka- 

=—)— 
Repertuar teatru fi.-art. „Czwórk:* w sali 
Ino de Paris“ (ul. Rejtana 3). 

Program XVII. od p.niedziałku 22 marca :o- 
dziennie o 7.30 wiecz. 

Część koncertowa: Z. Orwicz, P. Noskowska, 
M. Winiheim, Mil'a Kamińska, R. G'eras' ńskt. 

Część Il.: „Ser pijaka“, wielka, aktualna re- 
wia w 2 cz. pióra spółki autorskiej „Ki-Zbi-Or“ 
¿ udzjąłem całego zespolu. 

Bilety od $ do 5 u G. Seyfarta (Akadzmicxa 
'16), a od 6. wiecz. przy kasie. 19176 

—o— 
Dzisiejszy numer „Gazety Porannej” za- 
uiera 10 stron. 


Ca 


uw 


—N— 

Do naszych P. T. Czytelników! Dzisiaj z po- 
wodu uroczystego Święta „Gazeta Wieczorna” 
nie wyjdzie, „Gazeta Poranna“ ukaże się w piatek 
o zwykłej godzinie. 

Przyjazd Ministra Skarbu do Lwowa, Prezy- 
dyum dyrekcyi skarbu wz Lwowie komunikuje: 
Na artdyencyę u p. Miristra Skarbu w dniach 30. 
i 31. hm. należy zapisywać się w prezydyum dy- 
rekcyi skamba, płac Św. Ducha 1, (sala posiedzeń) 
u p. ikcinisarza Machniewicza, począwszy od piat- 
ku 26. bm. do poniedziałku 29 bm. w godzirach od 
12—1-w m iudnie, 

Wręczenie listów uwłerzytelniających. Dnia 
23 bm. odbył się w Belwiedarze z zachowaniem 
zwykłego ceremoniału akt wręczenia Naczelnikc- 
wi Państwa na uroczystej audyencyj [stów uwie- 
rzytelniających przez posła nadzwyczajnego i mi- 
èstra pełnornocnego francuskiego p. de Pamafiett 

- Część departamentu dla spraw morskich bę- 
dzie przeriasi na z Warszawy do Bydgoszczy, 
dokąd udadzą się również urzędnicy z rodzinami. 
Dla przygotowania lokalu dla departamentu udaje 
się do Bydgoszczy specyalna komisya. 

P. Boyden, komisarz generalny Tigi narodo- 
wej Czerw. Krzyża na Polskę przybył do Warsza- 


m4 - „a 


„GAZETA PORANNA". 


wy. P. Boydan przebywać będzie stale w Polsce 
celem koordynowania i kierowana działalnością 
wszystkóch instyducyi Czerw. Krzyża, prowadzą- 
cych tu walkę z epidemami. Ponadto p. Boyden 
abejmnie w Polsce około 10 amerykańskich towa» 
rzystw ratunkowych. W tey sposób ziednoczy 
om w swojem ręku kierownictwo stałej pomocy 
udzielonej Polsce oeleęm zwalczania chorób za 
kaźnych. 

Dr. Joachim Pesches, długoletni sekretarz 
Przełożeństwa Gminy wyzm izrael. we Lwowie 
zmarł onegdaj po długich a cężkich cierpieniach. 
Zmarły cieszył się opm prawego obywatela, 
wzorowego urzęd ika instytucyi pubiioznej, ttórej 
w ciągu długiego — bo 30-letniego — okresu o` 
wonej swej pracy utrzymał kierowaną przez się 


justytucyę na wyżynie zadania, Osierocii żomę i. 


czterech synów. æ których dwóch pozostaje w 
służbie wojskowej i sanitarnej. Pogrzeb błp. dr. 
Joachimo Peschesa odbędzie się w pą'ek 26 bm. 
o godz. 3-ciej popol. z dlomu żałoby przy ul. Asmy- 
ka 5. Osjęroconej rodzinie towarzyszy powszech. 
ne współczuce m'eszkańoów naszego grodu. 

(—) Oguie, Wczoraj rano o godz. 3 wybuchł 
znów groźny pożar na strychu realności przy ul. 
Gródeckiej 1. 91 najprowdopodobniej z powodu wa- 
dliwej budowy komina. Straż pożarna ogień wga- 
siła. Również straż pożarna ugasila wczoraj wie- 
czór ogień pokojowy, który powstał w realności 
przy ui. Panieńskiej |. 26 

OMUNIKATY 

Lwowska Dyrekcya kofeł państwowych ogla- 
sza: Pociąg osobowy Nr. 221 (adh. 2a Lwowa 8'35) 
i Nr, 222 (przyj. do Lwowa 17'20), kursukce do- 
tychczas do względnie z Tarmop.ia, kursuje obe- 


cenię wprost do Podwołoczystk i z powrotem bez 
pnzesiadania. Kursujące na szlaku Sambor-Sianki 


pociągi oszbowe Nr. 2114 i 2113 kursować będą 
od 26. bm. do Lwowa i z powrotem (odj. ze Lwo- 
wia 13'30, przyj. do Lwowa 1055). 

Z teatru wodewiiowego. Dziś w czwartek 
prarniera piękmej operetki pt. „Małżeństwo z re- 
klamy“, na tle neporozurnień ogłoszeń imatrytno 
nialnych w gazetach. W rolach głównych v ystę- 
pują pp. Dracoowa, Cwzermiawska i Dobrowolski. 
Baletmistrze pp. Wittichowa i Nowicki odtańczą 
tańce małorosyjskie. Telepata Rolit Nelsom zapro- 
dukuje seams telepatyczny w sprawie morderstwa. 
Orkiestra 40 pułku strzelców lwowskich pod u 
miejętną batutą Wapelmstrza Qustawa Jakubjcz- 
ką odegra nowe utwory muzyczne. 

Uroczysty wieczór ku uczczeniu wiekopom- 
mej chwili zjełdłtoczenia się ziem potch zaboru 
nruskiogo urządza w sali „Gwiazdy* przy ulicy 
Franciszkańskiej młodzież I. szkoły reałnej we 
ILwow'e 25 bm. o godz. 6.30 wi:3cz. Obok części 
muzyczno-wokałnej uczniowie odegrają dawno b 
we Lwowie niewidwłany, a aktualny utwó: sceni- 
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cany Rączkowskiego: „Wóz Drzymały". Czysty 
dochód przeznaczony ta cele piebiscytowe. 

Z wiejskiej dziewczyny hrabina. Dziwne koleje 
lom przechodziła urocza Anusia, bohaterka cztero» 
aikuowego dramatu pt. „Tancerka“ wyświetlanego 
w Marysieńce į Koperniku. Służyła jako szynka- 
reczka w oberży rosyjskiej, gdz 2 schodzili się bo- 
gaci właściciele okolicznych fojwarków i gdzie na 
małej ecenoe tańczył zespół baletnic jako wabik 
dia gości. Ale Anus'a uciekła do miasta i została 
tancerką. I wiłokły się za wią wspomnienia, które 
wylzyskiwał podły człowiek tak długo, aż wresz- 
cie zdobyła się na odwagę i wyznała całą tajemu'- 
cę. Późno to się stało, bo złamała życie sobie i 
mężowi, który dla niej poświęcił wszystko. Wzru- 
szające do głębi dziełe tej kob'zty przewijają się 
wśród gkcyi bardzo żywzj, urozmaiconej wspania: 
tym baletem. Wystarczy powiedzieć, że rolę tyru- 
lową "dla tych produkcyj baletowych kreuje pri* 
mabaRzrjna opery wiedeńskiej. Wystawa sztuki 
oryginalna i bardzo piękna. 

Jeden krok nieo trożny a błędny, cho« 
ciażby płynał z najszlachetniejszych pobudek, 
bywa nieraz przyczyną niedoli na całe Życie. Lu- 
dzie bowiem sądzą nas na podstawie naszych 
zynów — przyczyn nie badają zazwyc”aj. Tak 
się ma rzecz i z bohaterem wspaniałego dras 
matu p. tyt.: „Piętno więzienia“, wyświetlanego 
obecnie w kinie „Nowości“, ul. Legionów I. 5. 
Podrobiwsz' podpis ojca przyjaciela, by uratować 
tegoż z kł potliwego położenia, dostaje się po 
wykryciu fałszerstwa do więzienia — i odtąd nosi 
na sobie niczem niedające sę zatrzeć piętno 
oszusta. Silne i pełne napięcia sceny upiększają 
obrazki na tle natury. Jeden z nich przedstawia 
park w ośw'etleniu bengalskich ogni sztucznych, 
ton cy to w srebrzystym soledynie, to znów 
w krwawej purpurze, a ciche zazwyczaj fale wo- 
dne sieją tysiące iskier, pienią się rerłami woe 
do padów i kołyszą postaciami tajemnych a uro« 
czych zjawisk — nimf. Obraz ten godny jest wi: 
dzenia. 

—0— 

Sekcya Samarytańsk ego „Uzerxvonego 
Krzyża” urządza zbiórkę na rzecz rannych żoł- 
nierzy w niedzie!ię dnia 28. marca rb. i uprasza 
wszystkie panie, należące do tejże Sekcyi — o 
zgłaszanie się po puszki w sobotę d. 27. b. m. 
w lokalu „Czerw. Krzyża” ul. Bieiowskiego. 1. 6, 
w godzinach od 11—1 i 4—6. 21461 

—o- 

Zbiórka uliczna. We czwartek d. 25. bm, 
zbierane będą datki po ulicach na Bursę polską 
św. St. Kostki. 21535 

—— 

Bilety na koncerty orkiestry Namysłow= 
skiego, które odbę 4 się dziś i jutro, do na- 
bycia przez cały dzień w „Sokole”, ul. Zimoro- 
wicza. 21528 


Nocny pościg za włamywaczami. 


Dwie szajki włamywaczy pod kluczem. ~— Włamanłe w gmachu hr, Skarbka, — Odzyskana gotów: 
ka į brylanty. 


Lwów, 25. marca. 
(k) Jak wiad mo naszym Czytekntikom, zeszłej 
oby włamywacze po wybiciu dziury w murze 
w lokalu „żydowskiego komitetu ratrnkowego* w 
zmachu hr. Skarbka dostali stę do mieszkaria Ber- 
mrda Jaegera, właściciela kawiarm teatralnej, z 


„ómogo zabrali gotówkę 32.000 koron. 5000 mk. i 


oryfantów, wartości prawie pół mil'osra karon. — 
Włamywacze po sobie ie zostawi żadnych Śla- 
w, wobec czego policya Stanęła bezradna, tem- 


>ardziej, że włamanie było wykrnanz w dzień i. 


vod okiem osoby bardzo dobrze poiniormowanej o 
stosurkkach p. Jaegera craz biura komitetu A fait- 


‘em tym zaniepokojła się bandzo opinia. bowiem j 


we Lwowie dotad nie wydarzył się padobwy zie 
chwały krok włamywaczy we czasie dziennego 
ruchu. 

Dyrektor policyj dr. Renlerder połecił więc 
biuru bzzpieczeństwa erergiczne śledztwo celem 
wykrycia sprawców, które osobiście w swe ręce 
ujął st. komisarz p. Łukomski. 

Wyprawa na noc. 


ro wstępnych dochodzemiach st. kom. Lukctn- | 


ski wybrał wreszcie moc z wt rku na Środę ce.em 


liąc obławę, którą sam kierował, W wyprawie tej 


wzięli udział inspektorowie rejorowi Bandia, 
Jamklewicz, Socha z psem „Prinzen“ i Weinstock 
w towarzystwie sześciu żułnierzy policyjnych z 
oddziału lotnego. 

Dwłę matkł. 

Gdy mieszkańcy Lwowa zasypłali już snem 
twardym przzd samą północą st. kom. Łukomski 
stanął ze swoim oddziałem przed domem przy uł. 
Kętrzyńskiego 11. Tu mieszka Marya Charczuko. 
wa, matka Stefana Charczuka, bardzo niebezpie- 
cznego włamywacza, którego policya szukała już 
od dłuższego czasu. Jego to podcirzywał kom. 
Łukomski o współudział we włamaniu do Jaegera 
gdyż przez głuższy czas zamieszkiwał w gmachu 
hr. Skarbka. I jak się później ckazało: słuszne by- 
ły podejrzenia kom. Lutbomskiezo. Sąsiadką Char- 
czukowej jast Orichimowska, matka również nie- 
bezpiecznego złodzieja Konstantego Onichimow- | 
skiego. Dwie rodziny złodziejskie zatem Żyły w 
Sąsiedzkiej zgodzie 1 wspólnie sobie pomagały. 
Im więc poficya złożyła nocną wizytę. 

Policya na gobrej drodze. 
W mieszkania Onichimowskiego zastała poll- 


przeprowadzenia pościgu za sprawcami, urządza-icya zbója Konstantega Onichimowskiego į jego 
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Hotel hau! bau! 

Te w języku złodziejskim zwią się miejsca, 
w których nocują złodzieje ze swem: kochankami. 
Nie są to stałe miejsca nociegowe, ale przełotne. 
Jednem z takich obecnie było u dozorczymi Maryi 
Kosydor przy ul. Trauguta L 2, gdzie miał ukry- 
wać się Edward Morawski, organizator nowej 
szajkt złodziejskiej. Tam też postanowił zagościć 
także kom. Łukomski, Dostać się do wnętrza nie 
było to tak łatwe, chodziło bowiem, aby nie spło- 
szyć bandytów. Musiano zatem przeprowadzić 


towarzysza Tomasza Łotysza. Onichimowski w 
czasie rewizyi odrzucił vq siebie skórzane etui, 
co bystrem okiem swojem zauważył insp. Jar- 
kłewicz, przekonując się, że zawiera ono brelok 
wartości 70.000 koron, zabrany Jazgerowi, a na- 
siępnie znalezieno w ubraniu złoty ołówek, będą- 
cy również własnością Jaegera. Teraz st. kom. 
Łukomski odetchnął, był bowiem w swej ciężkiej 
pracy już na właściwej drodze do uięcia bamdy- 
LÓW. 

Włamywacze przyznają się. | p 

Przyciśrięci do minu wśród krz”żowych gy-| m malne 

tań inspektorów obaj bandyci przyznali się do wła oblężenie kamienicy. ` 
rania u Jaegerą, wydając prlicyi swoich wspól- | „ Bodziwiać wprost było sprawność żołnierzy 
ników, a to Stefana  Chamczuka, i Władysława [policyjnych z oddziału lotnego, jak bez drabiny p 
Królikowskiego, stróża w gmachu hr. Skarbka. Po|barkach jednego i drugiego przełazili 4 metrowy 
rowizyi, przeprowadzonej w mieszkaniu Char-.|1"r z mspektorem Bardurą na czele, aby dostać 
czukowej i aresztowaniu jej oraz małego Pio*ru- |SI€ na podwórz: i zagrodzić bandyt m drogę do 
sia Gharczuka, który policyę wprowadzał w błąd, UC <czki. I dopiero po obstąwieniu całej wory kom. 
udano się na ul. Potockiego 1. 20, gdzie ukrywa | Łukomski zadzwonił do hotelu „hau-hrau”. W jed- 
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|więztenia | Mikołaja Mazura, więźnia, zbiegtego z 


kryminału. Morawski w swej bezczeiności tegity- 
mowal się podrcbionym, fałszywym dokumentem 
sądowym, jakoby z sądu został wymuszczmty ją- 
ko niewiary, chociaż na sumieniu ma kiłkanaście 
kradzieży, z których pochodzące przedmioty wde- 
brano mu. 

Obławę zakończono aresztowaniem jeszcze o- 
statmiego członka tej bardy Julka Szach wa, któ- 
ry ukrywa: się przy u. Rycerskiej L 16. On też 
wyjawił, że banda ta zeszłej soboty dokonała w 
Kieparowie trzy włamania, zabrawszy 95 kz. 
owsa, kartofli, wiełe befizny i naczyria stołowe- 
go, w czem była była im p mocną i Juka Dyjan- 
kiewicz, równi:ż aresztowana. 

Dzięki sprężystości i emsrgi nadzwyczałne 
st. kom. kuxomskiego i dzięki poświęceniu się in- 
spektorów biura bezpieczeństwa w ciągu nocy: 
zdołamo ująć dwie szałki bandytów niebezpiecz- 
rych į odzyskać rzeczy, ! pieniądze, zabrane Z 


się Stefan Charczidk pod fatszywem nazwiskiem.inei Crwisi u stróżki zakotłowało się jak w garnku. 


Ucieczka į strzały. 

Tu z wielką przezormością przystąpiono do 
wtargmięcia do mieszkania Charczuka, który zwy 
kle próbuje uciekać i bronić się browningiem. W 
chwili. gdy przemocą otwieranę drzwi do miesz- 
kania, Charczuk zdołał przez okno zbiedz na o- 
gród. Za nim podążyii inmspektorowie Bandura i 
Socha, oddając kilka strzałów za uciekającym. — 
Charczuk w mieszkaniu pozostawił swój brow- 
ring, a będąc bezbromnym wśród strzałów przy- 
stamął, podniósł ręce do góry i zawołał: 

„da Się poddaję"! 

Teraz Charczuka ujęto i zakuto w kajdany. W 
mieszkaniu zaś znaleziono narzędzia zodziqsskie, 
iak dłuta, pilnik, wytrychy oraz wiele przedmio- 
tów złotych, jak: zegarek złoty damski, męski 
łańcuszek złoty, okulary złote, bnoszkę złotą, 
pierścierie, srebrne nakrycia stolowe, wszystk: 
zabrane u Jaegera. Tu również aresztowano jego 
koohankę Helenę Kurzaję. 

Stróż w gmachu. 

Z kolei policya aresztowała w ciągu mocy 
Władysława Królikowskiego, szewca z zawedi” 
a stróża w gmachu hr. Skarbka, znanego złodzie- 
ja od lat kilkunastu, który uplanował całe włama- 
nie, poddane przez Charczuka, a wykonane przez 
Onichi:nowskiego i Łotysza. 

Podział łupu 
zrabowanazgo w mieszkaniu Jasgera nastąpił ra 
trzy nówne części. Królikowski, Oniotrinrowski i 
Łotysz dostali po 10.000 koron ił 150 marek. Char- 


i 


właniańa u Jaegera, któremu nawet nie Śniły Się, 
aby z powrotem przyszedł do ich posiadania. 

Uciężliwą tę dbławę zakończono mo godz. 6 
rano, spisae olbrzymie protokoły z aresztowa- 
nymi. 


Bandyci chwytali za ubrania i wybiegali na pod- 

wórze, gdzie wpadali wprow w ramion. policyi. 
Tak więc zdołano ująć Morawskiego, Grze > 

rza Podwirnego, jeńca ukrańiskiego, zbiegłago z 


Napad bandytów w Grabiu pow. Wieliczka. 


Wieliczka, 24. marca. |świeciła, gospodarz z poza swoje} kryjówki wy- 

Dnia 19. bm. w rocy nad ranem o godzinie 3 samgł w momentach m'ebezpiecznych  siekiehz, 
usłyszał tutejszy gospodarz, Franciszek Jeleń, która bandytów odstraszyła. Sym zaś i dzięci ze 
jakieś szmery około drzwi uło jego obejścia, a |strychu wołałv o pamca p.magając w ten gpog$ćb 
uchyfiwszy drzwi, zobaczył w „ciemnościach gnzed | ojcu. 
Sobą dwiie postaci. Zoryentowawszy. się bły: Oblężenie takie trwało prez pięć kwadran- 
wąicznią o co ahodzi, mrementalnie zaryglował |sów, aż wreszcie bandyci zniknęli w cianmościach, 
drzwi, rodzirę zaś przebudził, aby była w pogoto- Bandyci nie dałi za wygranę, udałi się w kie- 
w'u.-Rozistawił wiec placówki, uzbrojone w Sie-|runku Krakowa, a w sąsiedniej wsi, w Brzeguch, 
kiery, ale w chwili tych przygotowań w ciemsx-|po drodze zrabowaliłi gosp:darza Jakubca. 
ści błysło Światło i zaraz padi strzał, raniąc przy- Żandarmerya wdrożyła "adztwo i sądzić ra- 
ten: córkę gospodarza w policzek, a syna w ręke, leży, że sprawcy ci wpadmą w ręce Sprawiedł wo- 
na szazęście nieszkodlrwic, bo mimo zranierią nie |Ści, gdyż podejrzane indywidua napotyłkamo kry- 
stracił odwagi. tycznego wieczora we wsi z meżNwością rozpo- 

„Bandy tów było trzech, a po wyjęciu akna ode- zr:anża. F 
zwał się herszt do wspólnika: „właźż“, Lampa się 


W zarzmie suggestyi. 
Tajemnicze morderstwo. 


Rzym w marcu. | Służba mianowicie zawważyła, że stwernan- 
Sędziowie przysięgli w mieście Livorno zaj-j tka wsypywała do potraw chorej jakieś proszki we 
mują się obecnie tajemniczein morderstwem przez | wnętrznościach zaś zmarłej znaleziono ten sam 


czuk otrzymał rzeczy złote, które miał sobie spie-| otrucie popełnionem przez francuską guwernan-| preparat ołowiu, jakiego Julia Drełx rzekomo do 
riężyć. Królikowski swoją gotówkę i 25 monet |tkę panną Julię Dreix. Jest ona nieślubną córką | celów małarskich przechowywała w swej komo- 


srebrrzych dał do przechowarua Rozalii Szpetmań- 
skiej przy ul. Boczkowskiego 8, która umieściła 
je w sienmiku, za oo dostała od niego 400 kron 
Łotysz swoją część dał w przechowanie żenie 
swojej Kazimierze. On.chimowski zaś za zrako- 
wane pieriądzz zakupił bieliznę i ubrania jedwab- 
ne dla swojei kochamki, prostytutki, Elżbiety 
Espensohiitt, zamieszkałej przy uł. Rappaporta 7. 
Wszystkie trzy kobiety, po odebraniu pieniędzy i 
rzeczy również aresztowano, 
Włamywacz jak Turek. 

Stefan Charozuk, jest niabezpiecznym bandy- 
tą. Przeciw niemu toczą się dochodzenia w spra- 
wie kiikurastu włamań. Cztery już razy uciekł z 
kryminatu, ostatni raz oskcncie wojskowej gdy go 
odstawiano do wojskowego sądu i od tego czasu 
uterywał sie pzez dwa miesiące, urządzając wła- 
manja w różnych miejscach miasta, Ma dwie ko- 
chanki stałe. Pierwsza mieszka u Królikowskiego, 
stróża w gmachu hr. Skarbka i tam niedawno po- 
wiła dziecię, dla którego Charczuk po włamaniu 
do Jasgera Sprawił mowę kołyskę, całą w: oråWè 
dziecinną i zapłacił koszta połogu. Druga Heleną 
Kurzeja mieszkała z nim przy uk Potockiego 20. 
Obie kochanki jego żyły w zgodzie, szły inu za- 
wsze ra mękę į zasłaniały go przed pościgiem 


policy}. 
Są i korale. 

W ozasie rewizyi u kochanki Onichimowskie- 
go, Elżbiety Espenschiitt, znaleziono ukryte za lu- 
strem 9 sznurków prawdziwych korali, wartości 
około 10.000 koron. Korale te pochodzą z włamań 
u kolejarza Mikołaja Pielucha przy ml. Boczkow- 
skiega 11, dokonanego urzez Onichin""=""iego. 


A O WZA ZO, A ZEE ROZ ZZ NA | 


francuskiego generala i przed półtora roku weszła, | dzie.  Zaaresztowana Franowzka oświadczyła je- 
jako guwernantka w dom wielkiego przemysłow= | dnak, że to nie ona, lecz sami, rodzice Strul! dzie» 
ca Berga w Livorno. Młoda Francuzka posiadała: cko, a to z tej przyczymy, że mała Berta była 0- 
niezwykłe wykształcenie, władała bowiem wielu! wocem stosunku pami Berzowej z pewnym księ- 
językami, prócz tego zajmuje się malarstwem, mu- | dzem i jako taka przez nich znmienawidzona. „Gdv- 
zyką i chemią. Stopriiowo pozyskała sobie przy-| bym była chciała zabić dziecko — tłumaczyła się 
łaźń i zaufanie pani domu i zaczęła wywierać o-| — byłabym użyła do tego elektryczności, tub 
grommy wpływ na. całą rodzinę. Posiadając także | wstrzyknęła jej truciznę w oczy, albo poprostu by- 
dar suggestyi, w krótkim czasie stałą się właściwą | łabym ją wtrąciła do studni w ogrodzie, a każdy 
panią domu. Zwłaszcza pani Bergerowa była jej| myślałby, że sama wpadła przypadkowo”. Dodała 
ślepo oddana, co psychiatrzy obiaśniają suksual- | jeszcze — co do niedawna było we Włoszech o- 
ną perwersyą, a pan Berg — Niemiec z pochodze- | gromrmie obciążające, że Berg był niemieckim szpie 
nia był również, jakby zahipuotyzowany przez mą. | glem. Małżonków Berg Skutkiem tego zaanęszto- 
Wychowanie dziesięciołetniej córeczki Berty Spó-| wano również, wkrótce jednak wypuszczono ich 
częło wyłacznie w jej ręku. Dziewczynka jednak | jako niewinnych. Sąd livorneński wyda wkrótce 
po pewnym czasie zaczęła chorować i umarła w| wyrok o tym dztwnim wypadku. Najdziwniejsze 
końcu po ciężkich cierpieniach. Sekcya stwierdziła | jednak jest to. że tak ciężko dotknięci Bengowie, 
— że dziecko było otrute i mimo gwałtownego | dotychczas wierzyć nie chcą w winę swej przy- 
protestu rodziców, Julię Dreix aresztowano, jako | jaciółki, co wytłumaczyć się da jedynie hypnoty» 
podejrzaną 0 morderstwo. cznym wpływem, który jeszcze zachował swą siłę. 


nie mógł. Mieliśmy własna polską szkołę szermier- 

ki; któż nie słyszał o „Sz*''» krzyżowej”, do któ- 
rej wprawiali się Polacy oc dzieciństwa. 

Szermierka wymaga w -lołetniej pracy i gdy- 

H s by nie brak wytrwałości, k'óry jest cechą narodo- 

na Olimpiadzie. wą nietylko Polaków, ale wogóle wszystkich Sło- 

Lwów, 25, marca. |wian, bylibyśmy narodem, któryby miał najlep- 

Przyznać każdy musi, że sportem narodowym szych szermierzy na świec te. Mimo, że zagranica 

w Polsce jest sport szermierki. Polska miała za- prześcignęła nas w tym rycerskim sporcie. spoty- 

wsze świetna konnicę, a każdy Połak czuł się od u- kamy się już za czasów średniowiecznych z nazwi» 

rodzsuia kawalerzysta. który bez szabli obejść się, skami sławnych szerrnięrzy, jak Zawisza Czarny, 


ZE SPORTU. 


Szermierka po!ska 
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Saniel Zborowski, Bogusław Radziwill, a w now-| mn. obrało następujący zarząd: prezes: dr. Ed- 


szych czasach hr. Mikołaj Potocki i wielu innych. 

Nasz prastary gród Iwowski śmialo poszczy- 
cić się może, Że z całej Polski u nas szermierka 
znajduje się na wysokim poziomie i ma najwięcej 
w kraju szermierzy par excellence. Tutaj powsta- 
ły wiele lat przed wojną liczne kluby i towarzy- 
stwa szermiercze, gdzie młodzi ł starzy rywalizo- 
wali ze sobą — przypomnąć tylko należy „Kłub 
Szer mierzy“, „Lwowski Klub Szermierzy*, „Od- 
dział Szermierzy Sokół Macierz", „Koło Akademi- 
ckie Szemnierzy* ż wiele innych, które wydały 
tylu znanych sportsmenów — szermierzy. W klu- 
bach powyższych uprawiano szkołę włoską, fran- 
ouską i niemiecką, najwięcej jednak zwolenników 
miała szkoła włoska na szable i fłorety. W szkole 
włoskiej widzieć można piękne i elastyczne mchy 
ciała; tu przy szybkich cięciach i pdhnięciach ©- 
prócz wyrabiania się muskulów w rękach zaostrza 


sig bystrość olka, a nogi przez ćwiczenie wypadów | 


i skoków nabierają siły i gibkkości. Przyznać się 
musi, że szermierka wzmacnia siłę mięśni i ner= 
wów, hart ciała i woli, podnosi energię 9% i 
psychiczną 

Wojna tyloletma przetrzebiła szeregi fwow= 
skich szermierzy, z których wielu dzisiaj znałduje 
się ma froncie. Pozostał szermierze we Lwowie, 


nie zważając na liczne przeciwności uprawiają na=' 


dal ten szlachetny Sport, a obecnie przygotowują 
się do światowych Igrzysk Olimpijskich, które w 
tym roku odbędą się w Antwerpii. Trzy towarzy- 
Stwa szermiercze, a mianowicie: 
rzy”, „Lwowski Klub Szermierzy* i „Oddział Szer 
mierzy Sokół Macierz” ćwiczą stale w sali Klubu 
Szetmierzy przy ul. Pańskiej |. 16, Wnaibliższym 
czasie przybędzie do Lwowa trener z zagranicy, 
aby ostatecznie przygotować naszych szermierzy 
do Igrzysk Olimpijskich, obecnie trenng odbywa 
się pod kierownictwem starego Twowskiego szer- 
mierzą inż. Włodzimierza Mańxowskiego. 

Polski Komitet Igrzysk Olimpijskich w Wara 
szawie poruczył Klubowi Szermierzy we Lwowie 
stworzenie Wydziału Szermierczego dla Igrzysk 
Olimpijskich. Równocześnie zawiązuje się Polski 
Zwiazek Szermierzy. , 

Sekretarvat Klubu Szermierzy udziela wszel- 
kich informacyi tyczących się szerm'erki i majace» 
go się odbyć turnieju na Igrzyskach Olimpi'skich w 
Antwetpii; we wtorki, czwartki i soboty w lokalu 
klubu między godz. 6.30— 830 wieczorem. 

Inż. Edmund Kami: nobrodzki. 


Walne zgromadzenie L. K. S. Pogoni odbędzie 
się w Sobotę dnia 10. kwietnia br. w sali Sokala» 
Macierzy przy ul. Zimorowicza o godz. 7 wieczo- 
rem; w razie braku komnbletu tamże o godz. 8 
wiecz. bez względu na komplet, — Porzadek dzien | 
ny: 1) Odczytanie protokołu, 2) Sprawozdanie za 
lata 1914—1920., 3) Sprawozdanie komisyi rewi- 
zyinej, 4) Wybór wydziąłu,'5) Zmiana statutu, 6) 
Wn: oski i mterpelacye. 

Sprawozdanie L. K. S. Pogoni zą rok 1919 bę- 
dzie do nabycia w oukierni p. Sotschka z końcem 
przyszłego tygodnia w cenie 14 mk. Okładkę ar- 
tystyczna do sprawozdania wykonał artystą mas 
larz p. Wodyński; nadto sprawozdania zawiera [6 
fotografii $p. członków Pogoni, padłych w obronie 
Lwowa i w wojnie światoweł, szereg zdjęć ze za- 
wodów, krótki zarys dzjałalnóści i spis członków. 
Członkoie, przebywający poza Lwowem zechcą 
podać swe adresy i sprawozdanie zamówić (adres 
Klubu Kack 16). 

Ministerstwo zdrowia publicznego _nadeslało 
do zątządu L. K. S. Pogoni następulące nismo: 
„Ministerstwo Zdrowia Publicznego. uwzgłędnia- 
jąc podanie L. K. S. Pogoni, udziel ło termi To- 
warzystwu subwencyi w kwocie 4.000 marek. Ni- 
niejszem za$ Min. Zdr. Publ. wyraża Pogoni f jej 
kierownikom uznanie za wytrwałą pracę nad roz-|! 
wojesn sportów w kraju. Jednocześuie Minister- | 
stwo wyraża przekoname, że L. K.S. Pozoń w dal- 
szym ciągu będzie celowy pracowała w wytknie- 
tym przez siębie kierunku, a wówczas Minister- 
stwo Zdrowia Publicznego i nadal nie będzie 
szczędziło swego poparcia zarówno moralnego jak 
i finensowego. — Minister W. Chodźko wr.*. 

Walne zgromadzenie „Ciacovh odbyte dnia 8, 


„Klub Szermie- 


udękąe Ze nee 
ward Cetnarowski, zast.: hr. Tyszkiewicz, sekre- | gy prenków PA 369--—-3500 == 
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szi: pp. red. dr. Baupre, prot, Babutski, red. Ma- || "m pa T Hii 
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MAGISTRAT KROL. STOŁ. M. LWOWA Rita bank*wa. 
(XVII. B. DEPARTAMENT). Stope eskontowa P. K. P. 6%, 
Wiedeń, 24. marca. 


Narta. 


Mag'strat podaje do wiadomości, że mie 
szkańcy mogą nabywać naftę w odnośnych skle- 
pach rejonowych p> 4 litry na gospodarstwa po- 
zbawicne światła elektrycznego za odcięciem 5-g 
kuponu karty naftowej mieszkaniowej, w racy! po 
2 litry na 5-ty odcinek kuponu karty naftowej 
na klatkę schodową — wreszcie w racyi po 
'ztery litry na dziewiąty odcinek karty rękodzieł- 
niczej. 

Cena za jeden litr nafty wynosi $ koron 
'0 hal>rzy. 

Równocześnie zawiadamia się, 2e miesz- 
kańcy ulicy Kurkowej (num. ra nieparzyste) będą 
mogli zrealizować swoje kupony w sk epie rejo- 
nowym nafiowym Pleń Anieli, ul. Teatyńska 8 
zaś mieszkańcy ulic: irochoskiej, Murarskiej, 
Nabielaks, Okólskiego i Szymonowiczów w skle- 
pie rejonowym naftowym Gawron Katarzyny, ul. 
Na Baj.ach 1. 9. 21526 


Kursa gieidy lwowskie}. 


Lwów, 24 marca. 
Waluta Koronowa, 
I. Akcye bankowe za sztu:ę łącznie z kuponem bio- Ele 
ŻąCY m. 
(Wartość nosninalna orąx ostatnia Ei mom » 
aj; 


(PAT.) Kwsa w wolnym obrocie. Zagrzeb 
145—155. Budapeszi: banknoty a 10.000 K —.—. 
Budepeszt: banknoty a 1.000 K nisnotowane z po- 
wodu przeprowakzena stemplowania koron na 
Węgrzech. Kraków 103—114. Praga 300—318. Cze- 
skie. banknoty a 5.000 K i czeskie banknoty inniej- 
sze. 305—330. Jugosłowiańsk e 125.-.155. 

i Zurych. 24. marca. 

(PAT) Kursa dewiz. Berii 7.20 (7.20). ,Praza 
7.40 (7.75). Nowy Jork 586 (583). Paryż 40. 50 (40). 
Bruksela 42.50 (44). Śztokiiołm 120.50 (121). Ma- 
dryt 102 (102.25). Wiedeń 265 (255). Holandya 
213.50 (210.25). Londym 23.22 (22.10). Medyolar 
29.25 (30.25). Kopenhaga: 103.50 (103.—-). Chrystya- 
nia 106 (106). Buenos Aires 252 (230). Austr. noty 
koronowe — —. 


mn a 


itryczae lgazowe żarówki 


oszczędnościowe od 100 do 240 VOLT poleca 21449 


Bank polski dla rolnictwa, bandla. przemysłu ZE Nagzryn przyborów ih aś lefenia 
a 2: 610— = | Lwow, plac Maryacii 1. 

Bank hipo! galic. 490—28 350— —— 

Bank hot. zemeiny 400—24 435 —— 

Bank powszechny kredytowy 200—10 IS —=—— 

Banis przemysłowy 400—20 618: —— 


Bank ziemski kredytowy galicyjski 400—30 565— —'— 
IL Akcye Towarz. handlowych i przemysłowych. 


. akc browarów lwowskich 500—60 10%0— —— 
. cko Choderów zredukowana 2%0--—49 595— 605— 


zadna 
POSZUKIWANY ZARAZ. 


Tzrtak w ; Uhnowie. 


Tow. akc, fabr. kart 200— 400 —— 
AA akc. ać oTa dbz == 

w. ake 1órku mód .— —— cŹ Ź 
Polo nafta 700 1350—1450 — AU AURRA PAALA AAA AAAA 
Polakie Tow. handlowa 200)'~= 52):— m= ÓW "w 
Tow. akc Przeworsk 1000—83 SZ0J— —— ER - Ż 
Tow. akc. Rakszawa 200—1 5 „500: —— BE 
Zakłady elektr. „Sierszu* 299—868 300— —— Ź P , Ź 
low. aka Wane «00—0 275 —— | ŹÓ É 
Tow. ake Zieleniewski: 200—190 1750-e ==" a 
Lwowski akc, Za łał zastaw. 100—1$ 460 —— Ź 
Gal Zakł. górn. Siersza 480—00 2100— —— 7 


DAAE DDAA, 


Listy zastawne za Sto x3r. (baz knponu bieżąć.) 
Bank polski dla handlu i przem. 4i pół pro. 100 101— 


Bank kip. gul 4 i nót pra 103— 104:—. H ' y r l TTEN ap fi 
Elar ipa" we i2- AONE, BGDZYDY 00 (ZUA, JERY 
ank kraj. gal. 4 i pół pre 104:— 104*50 t 

Em E 3x4 Er T 41 pól pre Jor=> m oraz "szelkie przybory do tychże, poleca 
SM Eee Gaj kask az: 122] MALWINIA ROSENMANN 


Lwów, Jzgleliońska 17. 2107: 


Obligi za 100 kor. (bez kuponu Kież.) — 
Koman. Banka kraj. 4 i pół pra. 1035) 10450 dw ń 
Komun. Banku kraj. 4 pre 97:50 9850 RR È 
Kaian raj gale «4 1688, 4 09: 1dJ z; 
Pożyczka kraj. galic. z r nre *— 13v 
Pożyczka kraj. gali 1904, 4 99:50 1093 k 
SDUIEIBIR ama NASTĘPNY TRANSPORT 
oż, kraj. galo. 2 r. pre. (szkolaa) = 100: syłam z koficem arami Previmnjg rzeczy 
BE a. "ga TG r pái ką Ka TE RZA. zdl-'1a, meble itne przesyłki-do trans- 
Poż. m. Lwowa zc. 1393, 1900. 1911 4pra  13— 94—]F portu tamże z ubezpie zeaiem. 
Waluty 3 BIURO STPIDYCYJNO-PRZEWOZOW" 
Ruble carekle (po 100) 7635-— 285:— t 
drobne 440 — 263) - A s 
Rabie Dumskie (po 1000) 70 — 80— 
du (po 230) 60:— 70— 
KELANG foa 1000) 10— i4— 


Str. 10 


„GAZETA PORANNA". 


Nauczyciela Polaka, d- ucznia 3-ciej klasy gimnazyal- 
nej, poszukuje Zarząd dóbr Żydaczów, paczta w 
miejscu. 21290 


KURSY BUCHALTERYI. 
WP SY na rozpoczynając? się dnia 7-go kwietnia b. r. 
nowe kurz :: 1) raękunk. państwawe!j 2) hans 
tlowę: bankowy i towarowy oraz zgłoszenia osób nie* 
posiedaiący.h p.aktyki do prac w kantorze buchalt., 
przyjmuję do 2 kwietnia b. r. codziennie od 3—5 pop 


'KONC. PZAKT. KURSY RACHUNKOWOŚCI 
Z. OLSZEWSKIEGO 


LWÓW — KURKOWA 38. 21515 


p POSADY I PRACZ | 


Posady rządcy, ekonoma, w ogóle z zakresu gospodar- 
stwa rolnego szuka kawaler z długoletnią praktyką. — 
Zgłoazenia do Administracyi „Gazety Porannej" Fi 
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„Rządca*. 


Panna dv kasy zlepszego domu znajdzie zajęcie 'w Per- 
fumeryi „Alba”, Lwów, Halicka 21. 2149 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


S;rzeda garnitury salcnowe, sypialnie, trymodki, stoły, 
biurka, stoliki, lustra, otomanę gramofon, cytrę amz- 
rykańską, rogi — Sapiehy 28. 21129 


Kupuję, sprzedaję, zamieniam różne marki pocztowe bez 
względu na ilość. Zgłoszenia: Mleczarnia, ul. Łycza- 
kowska 6. 21194 


359 koron płacę za aparat sztucznych zębów — za złoto, 
srebro, precyoza wypłacam najwyższe ceny. Strauch, 
jubiler, Lwów, Legionów 23 21289 


Szyny i wózki dla kolejki wąskotorowej, każdej ilości, 
używane — zakupię zaras. Gilles, Lwów, plac Marje- 


eki I. 7. 


Papiery stare, akta. kupuja Fabryka papieru Fujna, 
bliższa wiadomość: Szał r, Krasitkich 8. 21445 


Krakowianki, Lwów. Kopernika 1!. polecają w najle- 
pszym gatunku kawę, herbate, kakao, czekoladę, ro- 
dzynki, orzechy, wanilię, daktele, figi, sardynki, mar- 
mełądą, powidła, musztardę, owoce. cukry oraz sto- 
łowe wino itd. 21454 


Meble tanio sprzedam. Zgłoszenia: ul Potackiego 104, 
Il. piętro. 21465 
Urządzenie zupełnie nowe, elegancki salon, stołowe, sy- 
pialnia i urządzenie kuchenne do sprzedania, oraz miz- 
szkanie s.ładające się z 3 pokoi, przedpokoju i ku 
cbni, kupującemu do odnajęcia za zwrotem kosztów 
odnowienia. Wiadomość ul. Dwernickiego 50, parter 
na ! w», między 4 a 6 wieczorem. 21467 


£ siawione rzeczy wartościowe wykupuję i d płacam 
pełną wartość. Zoto, srebro, brylanty, perły kupuję i 


płacę i najwyższe ceny. FHlagier, Legionów 35, Pasaż 
Follerów. 21503 


Sprzedam okazyjnie kólczyki z brylantemi p erwszei je 
kości i pierścionek z brylantami. Zgłoszenia pisemne 
do Amin stracyi „Gaz. Wiecz.* pod „J. O. W.“ 21512 


MIESZKANIA, LOKALI, SXLIJ? 


Bez 7'e ne małżeństwo poszukuje 2 lub więcej pokoi! 


ureb ©w.nych w śródmieściu, z kam'ortem. 


, ; 2 Zgłosze- 
nia: Kopernika 3, Pensi n Anita, po ój 11. 


21538 


Pokój frontowy kawalerski, ze światłem elektrycznem, 
klozetem i osobnsm wejściem odnajmę za mąkę i cu- 
kier. Wiadomość: ul. Tarnowskiego 11 a, l-sze piętro, 

2t 


drzwi nr. 3. 415 


Jednego pokoju umeblowanego z kuchnią (ewentuślnie 
ws olna) dla młodej kobiety x dwum esięcznem niemo" 
wlęciem poszukuję. N.jchętniej u starszej osoby z lep- 
szych sfer. Dobre obchodzene sę w vierw 


m rzę- 
dzi: wymagane! Czynsz wysoki. Zgłoszesia „Śp=kój*; 
do Administracyi. 213.3 


Przepiękny frontowy pokój nieumeblowany z es 
komfortem natychmiast do wynajęcia. Mchnackiepę ŚJ 
HI. p. na prawo. Oglądać można od 12—2. 21369 

P szukuję 2, 3 lub 4 pozoje z kuchnią, meblami lub 
hez, dla dwojga nadzwyczaj dystyngowan;ch osób za 
każdą cenę, Mirczyńsni, Wałowa 2. 21377 


Odstąpię wzgl. zamienię pewną ilość lswentyńakich 
marek austryackich rozmaitego typu. Podstawa kata- 
log Michla. De Administracyi „Gazety Wieczornej”* 
pod „Lewant“. 2129 


Kupię nowy, albo też w dobrym s'anie będący album 
poważnej marki. Najchętniej typu „Kosmos“. Admin. 
„Gaz. Wiecz.* pod „K smos*. 21209 


Wejdę w kontaki z filztcłist mi, celem wymiany, ku- 
pna, wzajemnego kompletowania zbiorów etc. Zgłasze- 
na rod „Zaciekły kolekcyoner* do Admin. 21210 


Poszukuję S<koronówki Felcpost li. Płacę za nią naj- 
wyższe ceny. Zgłoszenia do 
post z podaniem ceny. 


21211 
Kupuję wszelkie znaczki europejskie i polskie. Oferty 
pod „Marki* do Adm. „Gaz. Wiecz A 21212 
m A a a A 
Krakowskie na austry ckie, P. K. L. 6 hl, wszelkie 


wartości feldpostów kupię lub zamienię. Zgłoszenia 
nadsyłać do Adm. „Gaz. Wi:cz.* pod „Znaczek*. 21269 


ost | inne, jakoteż zbiory kupnje „F'la.elista", Lwów, 
ościuszki 1. 


A ROZAT £' 


p 
Walce młyńskie, Perlaki, Cylizdry, Turbiny, Pasy palecz 
„Pilot*, Lwów, Batorego 4. 20737 


Cukrowych buraków 10 wagonów z natychmiastow, 
dostawą „Ńompas*, Lwów, Kilińskiero d. 21365 


Znany specyalista od kas kontrolnych, przeralia kasy 
z małych na większe kwoty. Także i rolki ma nas”rze 
daż. Ad-lt Guttman, Bielowskiego 3. 


Sio NDEIW CKE 2 Ha G E E IO 


Osioszeni3 lkytacył. 
<p> 


Biuro gospod*rcze Dyrekcyi kolei państwo- 
wych we Lwowie sprzeda dro.ą przetargu 20 
skrzyń mydia do prania, kilkanaście skrzyń pa- 
sty do obuwia, około 6000 kz. suszonych jarzyn 
oraz większą ilość próżnych skrzyń, częściowo 
uszkodzon*ch. 
Przetarg odbędzie się w piątek dnia 26-go 
marca br. o godz. 9 rano w baraku na tut, dwo-- 
cu kolejowym naprzeciw magazynu cłowego. Ar- 
tykuły te oddane będą najw.ęcej ofiarującemu 
za natychmiastowem złożeniem pelnej należyto* 
ści do rąk prz:prowadzającego licytacyę. W ra- 
zis nieosiągnięcia odrow edniej ceny, zastrzega 
się prawo wycofania danego artykuiu z przetar- 
gu. Nabyty towar musi być zeraz zabrany, naj- 


później dnia 29 marca br. 
„k 
l, 


TAPETY 
w na większym wyborze. 


DYWANIKI 


śeienne, z tapet. 


CERATY 20630 


im. na obrusy. 


CERATKI dziecinne 


poleca najtaniej 


Rizal | Morgi 


Lsów, Syksiuska 18. | BE 


eryk obłożony. Goryez i 


Drukiem Spółki drukarskiej „Prasa“ mi. Sokoła 4, 
Nakiadee -Soólki akryinej wydawniczej”. 


dministracyi pod „teld- ? 


Marki pocztowe p:lskie, ukraińskie, anstryackie feld- |- 
21268 |$ 


w m ` 7 r 
r , 1, „a „wa (E. 
. A omp s k r" 
2 LZ iŘŮĖŮĖĂ——_ 
r b 
y 


2—4-rocznych, ze szkółek lasowych — ma na sprzedaż 
Zarząd lasów dóbr Skolskich w Demni wyżnej, 


ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ, — Objawy (początkowe): Ból w bokach 
się żebra). Poboiewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcyi. Uryna ciemna i mętna lub też b zbarwna jak wóda. 
kwas w ustach. Odbijanie gazami. W 

iline zdenerwowanie. — Objawy (podczas ataków) W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchedzi ku stronie 


tylnej, w pasie. krzyżu i sięga aż pod łopatki Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową Brak 
tchu, oraz ból w piecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymiety żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. 


Bilższ. informacyi udzieia: Aptesarz-fizyciog wła «dłr4$ 033 $ f, warszaawu, Nowy-ów.at i6, m. 27. 


Ne. 3149 


Kawa Herbata Kakae 
codz:ennie ANGILLSKA Bensdorf, Suchard 
świeżo palona, I CEYLONSKA i Van Hutten 

S cenach przyst. poleca Główny skład kawy i herbaty 


ć Kaby W, Rzforeg9d4 


2 po 
z Józefa Mus 


SKOLPORTERÓW 


do rornoszenia gazet poszukuja sig 
natychmiast. 
Zgłoszenia do Administracyi „Gazety Wie- 
czornej, Sokoła 4. 


LW. 10.469/1920. 
We Lwowie, 19 marca 1920 


KONKURS 
na poseda nadleśnie1?g0 


w lasach Fundacyi 


$. p. hi. HLTGKA R WOROWSKIEGO. 


Wydział krajowy byłego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Ks. 
Krakowskiem rozpisuje imieniem po- 
wyższei Fundacyi konkurs na "posa- 
dę nadleśniczego w lasach należą- 
cych do tejże Fundacyi, położonych 
| w powiatach Tarnopciskim i Trem- 
$ boweiskim w Małopolsce, a obejmu- 
M jących 5 rewirów lasowych a to: 
Krowinka 700 morgów, Łoszniów 
1300 morgów, Kozówka 218 mor- 
gów. Baworów 200 morgów, Mysz- 
kowice 400 morgów. 

Warunki: 1) religia rzymsko-kat., 
2) narodowość po.ska, 3) fachowe 
wykształcenie teoretyczne (wyższy 
egzamin lasowy) i praktyczne. 

Podania należy wnosić do Wy» 
działu Krajowego we Lwowie i do- 
j łączyć odpisy świadectw, tudzież me- 
| tryki chrztu, a zarazem podać wa- 
runki co do płacy i innych dodat- 
ków. 

Termin konkursu upływa z dniem 
ostatniego kwietnia br. 21525 


sadzonek Śworkowyth 


21486 


NM NN 


zmiękcza I nszwa BEZ BÓLU 
CHOLEKINAZA 


H. Niemojewskiego. 7 
i dołku podsercowym (gdzie schodzą 


dącia i burczenia w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. 


15 -2 


Redaktor naczetny Dr. ROGER BATTAGLIA. © 


Zastępca redaktora naczelnego I redaktor odpowiedzialny JERZY KONARSKI 


